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Pojedynczy numer 15 groszy O 000 egzemplarzy. Dzisiejszy numer obejmuje 12 stron

BYDGOSK

Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.
--- -- --- ---- ----- PRENUMERATA

___ __ ________ ,__

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy 7. dodatkiem tygodniowym ,,DR i?.
DOWNIKA MIEJSKIEGO" wynosi kwartalnie 3.88 zl, na pocztach, przez listo­
wego w dom 7.58 zl. - aUesigeznie 2.03 zl, przez listowego w dom 2.52 zi,
pod opaską w Polsce 4.09 zl, do Francji i Ameryki S.OS złotych, do Gdańska
3.80 guldenów, do Niemiec 5.09 marek. - W razie przeszkód w zakładzie,
spowodow-anych wyższą silą, strajków lub t.p ., wydawnictwo ale odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy ale mają prawa do odszkodow.ania.
Redaktor przyjmuje od 11-12 w południe oraz od 5-8 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy.

Redaktor odpowiedzialny w z,: Henry , Ryszewski.

Adres

redakcji i administracji
uiló Poznańska sa.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej° Spółki Rkc,
-w- -..... .... .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. OGŁOSZENIA _-,

- ----- _L,_
15 groszy od wiersza redlina., szerokości 38 miłka. Za reklamy odoailirei. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 49 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 59 groszy, aa l-ej stronią 1 złoty, ?Jrobne ogłoszenia słowo
tytułowe 28 gr., każde dai sze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc, zniżki.
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach
sądowych wsze!kia rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100% nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. - Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A .

- Bank Ludowy. — Bank M. Stadthagen T. A. -, Bank Dyskontowy.
Konto czekowa: P, K, O. nr . 203713 -. Poznań.

Afty uniknąć niedokładności, ogłoszeń tsielonem m:e przyjmuje się.

Telefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 316, Telefon redakcji 326.

Numer 200. BYDGOSZCZ, wtorek, dnia 1 nia 1925 roku. Rok XIX.

Bo§m ułodL.

Szczegóły podane przez warszawską
,,Myśl Niepodległą" o podróży samolotów

polskich pod wodzą generała Zagórskiego
(patrz Nr. 187 ,,Dziennika Bydgoskiego"),
muszą zwrócić uwagę powszechności na

,,Polską Ajencję Telegraficzną" (Pat). Ajen-
jja ta w ciągu całego rajdu uderzała w

dzwon tryumfalny, podawała opisy — jak
obecnie okazuje się — zupełnie niezgodne
z prawdą, rzucała piaskiem w oczy opinji
publicznej i. puszczała przed nią bańki my­
dlane... Obywatel Rzeczypospolitej, czuły
na każde drgnienie sławy ojczystej chwy­
tał w lot wieści, rozkoszował się opanowa­
niem przez nas szlaków powietrznych, aż

przyszła bezlitośna prawda, zdarta ułudę
i w ,jej miejsce okazała wcale uiepocieszną
rzeczywistość. Bajeczki czarodziejskie tra­
fiają bardzo do dusz’ dziecięcych i w ich

przestrzeniach urastają do istotności, o ile

jednak wczołgają się w umysły dorosłych
i zostaną zdemaskowane, nie ulotnią się z

nich bez odcisku goryczy i osadu zdu­
mienia. Polska Ajencja Telegraficzna zbyt
często nadużywała już dobrej wiary ogółu,
zapuszczała się nawet w gęstwie nawyków,
wyłączonych w innych społeczeństwach w

oświetlanie depesz, nadawanie im zabarwie­
nia, zamiast trzymania się obręczy suchych
;aktów. Podobnie karkołomne uczynki mu­
szą spaść na karb rządu, na karb prezy-
djum Rady ministrów, jako czynnika odpo­
wiedzialnego za kierunek i działalność

ważnej instytucji informacyjnej; Nie dowo­
dzi to ani taktu, ani dobrego zmysłu poli-
;ycznegó, jeżeli organ, opłacany przez,
państwo zamiast zamknąć się w obrębie
referatu przedmiotowego, przepuszcza go

przez pryzmat o szkiełkach skolorowauych
!.-o swo,jsku 1 budzi zdziwienie w kołach
’udzi wytrawnych, a nawet zagranicą...
Nie jest także zadaniem Ajencji służyć
opinji w charakterze reklarniarza, rozpro­
wadzającego propagandę na korzyść czy
osób poszczególnych, choćby niemi byli do­
sto,jnicy na,jwyżsi, czy przedsięwzięcia, przez
oodawanie opisów wyssanych z palca i za­
trącających humbugiem. Im w’ięce,j będzie­
my czujni, a nie odurzani, im natarczywiej
każdy wypadek u,jemny chwycimy, za włosy
i z wielkim krzykiem zażądamy poprawy,
tem prędzej nastaną u nas stosunki zrówno­
ważone, tein raźniej zdepozemy’ hydrę nie­
porządków. Dość ,już propagandy i cu­
downych koszmarów, fabrykowanych dla
swoich i dość niezdrowych wmawiań i k’a­
dzenia liścia figowego na prawdę,,. Na

czele A.jenc.ji stoi człowiek o wybitnej inte­
ligencji, doświadczony i szczerze oddany
stanowisku, dr. Piotr Górecki. Widocznie
ma on ręce skrępowane, widocznie otrzy­
muje jakieś wskazania, podyktowane ,,wyż­
szą , polityką”, wolące huczne ,,tam-tam”
zamiast cichej, chłodne,j rzeczywistości.
Prasa jednak ,jest odpowiedzialną wobec

publiczności i nie może narażać się na utratę
je,j zaufania dzięki cudactw-om i figlom,
przygotowanym w interesach głównego tele­
graficznego źródła informacji. Mniej ka­
dzideł, niżej chodzenia po ziemi’... as.

Nowa skarga niemiecka na Polskę.
Berlin, 30. 8 . PAT. ,,Tagi. Rund­

schau11 donosi z Hagi, że tamtejszy po­
seł niemiecki złożył Międzynarodowe­
mu Trybunałowi Spraw’iedliwości nowa

,skargę przeciwko Polsce, w sprawie
syywłaszczonyeh przez rząd polski ma­
jątków niemieckich, na Górnym Śląsku.

Niezadowolenie Polaków z mowy
. pasła dr. Męczeńskiego.

Senat gdański nazwał ,,rządem” a wolne miasto ,,państwem”.
Z GDAŃSKA (telefonem). Z taki§m

zaciekawieniem oczekiwana metya pre­
zesa Koła Polskiego dra Mcczyńskiego,
jednego z założycieli Hasisłelsdienstn —

wywołała wśród tutejszych narodowo

uświadomionych Polaków wielkie nie-
zadowolenie. Dr. S!oczyński odstąpił
przedewszystkiem ed dotychczas przez

posłów polskich zajmowanego stanowi­
ska i nazwał kilkakrotnie senat gdań­
ski ,,rządem" — którego to słowa stale

unikają i władze polskie w odnoszeniu

się do Gdańska, a wolne miasto — ,,pań-
stwsm".

Dr. S!oczyński zasłużył sobie tem na

pochwałę prasy niemieckiej, która o-

świadczyła wyraźnie, że po raz pierw­
szy przemawiał Polak tak, iż odnosiło

się wrażenie, źe przemawia reprezentant
Gdańska, a nie rzecznik Polski. Nowy
senat domaga się, jak wadomo, od Pol­
ski, aby uznała ona suwerenność Gd,ań­
ska i jego samodzielność państwową,
Przeciwko takiemu postawieniu kwestji
nie zn.alazł mówca polski ani jednego
słowa krytyki czy nagan,y i to wywołuje
wśród Polaków w Gdań,sku nietylko zro­
zumiałe zdziwienie, lecz i oburzenie.

Barbarzyńska spekulacja zawiodła!
tozfeiśśrise§ soboru w Warszawie utknęła. — Spekulacja Związku Spół­
dzielni Ursędraitzjjfih nie udała się. - Dalszego burzenia soboru ma

się pod|ęć magistrat.
W!adze administracyjne mają za,­

miar interwenjować w sprawie skanda­
licznie długo ciągnącej się rozbiórki so­
boru na Placu Saskim, do władz miej­
skich miasta Warszawy. Związek Spół­
dzielni Urzędniczych, który po-djął się
rozbiórki, nie posiadając kapitału na

dalsze prowadzenie robót, był znowu

zmuszony do przerwania robót. Na­
dzieje na zyski ze sprzedaży rnaterjałów
budowlanych pochodzących z rozbiórki,
zawio-dły, gdyż sobór posiada mury bu­
dowane na cemencie, co powoduje ni­
szczenie cegły przy rozbiórce tak dalece
idące, że cegła ta do budowy na większą
ska,lę nie nadaje się. Według opinji fa­
chowców, z cegły tej możnaby budować
baraki i domy jednopiętrowe. Gdyby

Magistrat zechciał zająć się rozbiórką
soboru, to mógłby zużyć materjał z niej
pochodzący do budowy baraków dia- bez­
domnych. i eksmitowanych na Powąz­
kach i w Żoliborzu.. Jak wiadomo, bu­
dowa tych baraków stanowi pilną ko­
nieczność ze względu na rosnącą ilość

bezdomnych i zbliżającą się chłodną po­
rę roku. Tak brzmią motywy projektu
władz administracyjnych. Należy mieć

nadzieję, że ojcowie miasta w zrozumie­
niu potrzeb estetycznych i humanitar­
nych stolic,y corychłej zatroszczą się o

przejęcie tej sprawy w swoje ręce i przy­
czynią się do zlikwidowania szpecących
murów w centrum stolicy, a jednocze­
śnie do powstania budynków zabezpie­
czających dach nad głową bezdomnym.

Oszust oa wielką skalę.
Naciągnął Psoki lwowskie na kilkaset tysięcy dolarów.

Lwów, 30. 8. Niejaki dr. Adolf Rol­
nik, żydek 33-letni, stworzył tu fabrykę
obńwia ,,Mazega" i zostawszy w ten spo­
sób ,,przemysłowcem" zapomocą fałszy­
wych czeków wyłudził od tutejszych
banków setki tysięcy dolarów. Gdy

sprawa oparła się o kryminał, Rolnik
znikł ze Lwowa. Aresztowano tylko je­
go wspólnika Istynera, co do którego
jest podejrzenie, że dla zatarcia śladów
oszukańczych manipulacyj podłożył 0-

gień pod fabrykę, która się spaliła.

J§zj?k poiski 03 zj^zle młęsSzynarofSowym.

Kopenhaga, 30. 8. PAT . Na zebra­
niu rady międzynarodowei konfederacji
studentów uchwalono, aby na pierw­
szej międzynarodowej Olimpiadzie aka­
demickiej. która odbędzie sie w sier­
pniu r. prz. w Rzymie i zwyczajem sta­
rożytnych obejmować będzie konkursy
zarówno w dziedzinie sportu, iak i nau­
ki i sztuki, języ kami urzęd owemi, w

których bedzie można wygłaszać1 prace
w zakresie nauki i literatury, były: ła­
cina, francuski, angielski, włoski, hisz­
pański, niemiecki i polski. Jest to pier­
wszy wypadek wprowadzenia języka

polskiego urzędowo na zjazd między­
narodowy.

Udział Polski w badan,iu mórz.

Warszawa, 30. 8. PAT . Dnia 26 hm.

wyjechał do Kopenhagi na zjazd Mię­
dzynarodowej Rady do badań mórz

prof. dr. M. Siedlecki, przedstawiciel
Polski w Radzie.

Przed wyjazdem odbył p. prof. Sied­
lecki konferencję z naczelnikiem wy­
dz,iału rybactwa, Ministerstwa Rolnic­
twa p. dr. ,T. Borowikiem, z którym 0-
mówił sprawy, mające być decydowane
na Zjeździe

Żyć niema z czego?

Długów robić nie wolno!

Dola urzędników Banku Polskiego,
Dyrekcja Banku Polskiego okólni­

kiem skierowanym do Centrali i wszyst­
kich oddziałów prowincjonalnych zaka­
zała urzędnikom Banku Polskiego za­
dłużać się w jakiejkolwiek formie w

bankach, instytucjach prywatnych i

kredytowych oraz u osób prywatnych,
ponieważ zd,arza sę, że weksle powstałe
na tej drodze trafiają do portfelu Banku

Polskiego. Dyrekcja Banku Polskiego
motywuje swoje zarządzenie wysoką;
pensją i zabezpieczeniami we wszelkich,;
sytuacjach życiowych, z jakich urzęd­
nicy tego banku korzysta,ją.

Manifestacja pangermańska
we Wiedniu.

Wiedeń, 30. 8 . PAT . Przy bardzo,
licznym udziale odbyła się dzisiaj przed)
południem z okazji przyjazdu do Wied­
nia niemieckich członków austrjacko­
niemieckiego związku ludowego, mani­
festacja publiczna za Rrzyłączenaem
Austrii do Niemiec. W wielkiej sali ra­
tuszowej przemawiał najpierw prezes
austrjacko-niemieckiego związku ludo­
wego, prezydent niemieckiego parla­
mentu Loebe na. temat politycznych za­
dań, które należy wypełnić dla zreali­
zowania tego celu. Da się to tylko 0-
siągnąć za pośrednictwem Ligi Naro-’
dów. Inni mówcy Niemiec i Austrii u,­
zupełniali wywody Loebego, przyczem
podkreślili względy gospodarcze, jako
argumenty na rzecz przyłączenia Au­
strii do Niemiec. Po zakończeniu ma­
nifestacji, gości z Niemiec podejmowa­
ło miasto w salach ratuszowych, gdzie
wygłoszono szereg przemówień, w któ­
rych oświadczono się za przyłączeniem
Austrii do Niemiec. Goście niemieccy
zabawia w Wiedniu kilka dni.

Francja zs. odrębnością Austrii.

Paryż, 30. 8. PAT . Dzisiejszy ,,Jour­
nal des Debats" podkreślą, iż pakt gwa­
rancyjny nie byłby zupełny, gdyby nie

_

zawierał klauzuli uniemożliwiającej po ,

łączenia Austrii z Niemcami. ,.Temps"
poświęcając sprawie powyższej artykuł
wstępny, stwierdza, że ani Francja, ani;
inni sojusznicy nie mogliby sie - pod’,
żadnym warunkiem zgodzić na przyłą­
czenie Austrii do Niemiec. Byłoby to

bowiem pierwszym etapem do hege­
monii Niemiec w Europie środkowej i

zagr,ażałoby poważnie pokojowi świata.

Zachcianki angielskich
komunistów.

Londyn, 30. 8 . (PAT) Na meetingu;,
przedstawicieli mniejszości narodowych!
z przeważa.jącym udziałem komunistów;’
uchwalono rezolucję, domagającą się,,
nacjonalizacji wszystkich przedsię­
biorstw przemysłowych i wywłaszcze­
nia ich bez odszkodowania.

Abd-el-Krim uciekł...

Paryż, 30. 8. PAT. IJavas donosi z?
Melilli: W. związku z Wielkiemi stra­
tami riffenów i zniszczeniem ich silnie’

ufortyfikowanych pozycji przez wojska
francuskie. Abd-el-Krim uciekł podobno
w góry,
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Nasi we Francji.
Strasbnrg, w sierpniu.

Przemysł francuski kwitnie. Od
chwili odzyskania zrabowanych dziel­
;nic, od pokoju wersalskiego, Francja
fiest największa na świecie producentką
:Stali. Jest w stanie płacić ta stała za

fwegiel angielski, za zboże, którym żywi
:swoje miasta, za w’iele innych rzeczy.
Jest bogata. I na słońcu jednak sa Pla­
my, a taka plama dla przemysłu fran­
cuskiego iest tragiczny wprost brak
rak do pracy, brak zwyczajnego robot­
!nika, tej żywy siły, która z kapitału ko­
palń. hut i fabryk dać może wymagane

zyski. Przyczyny sa rozliczne i głę­
bokie. Nie ma tu przyrostu ludności,
ia za to jest procentowy nadmiar ludno­
ści’miejskiej. przerost części ludności,
’pracujący umysłowo, pewne obniżenie
sił fizycznych żywiołu krajow’ego itd.
Cały szereg przyczyn, dla których spro
wadza sie tu te liczne rzesze robotnicze
z Włoch. Belgii i Polski, dla których po
wstaia tu całe systemy polityki imigra-
cyjnej.

Przybywają więc te ręce do pracy z

obcych krajów’, werbowane przez agen­
cje francuskie, ubezpieczane konwen­
cjami robotniczemi, omawiane szeroko
w rządzie i w prasie.

Stagnacja przemysłowa w Polsce po
szła na rękę obecnym interesom fa­
bryk francuskich. Jest tu naszych
milion. W’ielka część tej gromady to ci

Polacy, którzy woleli przenieść sie z nie

mieckiej Westfalji pod przychylniejsze
dla nich rządy francuskie. Resztę do­
starczył Śląsk i była Kongresówka.

Polacy na dobra opinie zasłużyli so­
bie swa praca tutaj. Poszukiwani szcze

teólnie przez kopalnie, uchodzą za ludzi

zdolnych do pracy ciężkiej i wytrwa­
łych na trudy. Żywioł awanturniczy
;prędko musi ustępować z pola w’spół­
zawodnictwa, gdyż warunki zarobkowe
nie sa ciężkie, metody pracy nawskroś
- europejskie, wymagające pośpiechu,
;solidności i natężenia wszystkich sil.

Najlepiej dostosowują sie nasi West-
tfalczycy, część wychodźctwa z innych
dzielnic nie może podołać wymaganiom
i wraca, często w niedostatku, do kraju.

Zarobki sa duże, jednak nie tak
wielkie, by przy ogromnej różnicy war­
tości pieniądza można było oszczędzić
większe sumy.

Takie sa,. pokrótce je omawiając,
warunki materialne naszej emigracji
zarobkowej tutaj, które możliwie stre­
ściłem, gdyż nieraz już informowałem
o nich czytelnika w ,,Listach z Alzacji",
Można zakończyć, że sa one naogół nie­
złe, a trzeba podkreślić duża przychyl­
ność przemysłowców francuskich dla
nasz,ych robotników’. Że jednak ,,nie
samym Chlebem człowiek żyje". więc
pow’staje mnóstwo kwestji, dotyczą­
cych duchowych potrzeb polskleso
emigranta.

Może to jedyna dziedzina, w której
interesy polskie stoją w sprzeczności z

interesami francuskimi. Dalekowzro­
czny Francuz, ceniąc zalety naszych ro

Lotników radby ten element możliwie
najbardziej, związać z Francja, nadać
mu francuski charakter, nłeledwie
W’chłonąć w krąg życia swojego społe­
czeństwa.

Przeciwnie władze polskie, w do­
brym. zrozumieniu duchowych potrzeb
Polaków w’e Francji, pragna dać im od­
czuć’ jak najżywsza łączność z chwilo­
wo opuszczona ojczyzna, nadać ich po­
bytowi tutaj charakter przejściowy, u-

trzymać ich w stałym kontakcie z ży­
ciem narodowym.

Powstaje więc szlachetna rywaliza­
cja, w której pomocą dla naszej pracy
sa zawierane konwencje robotnicze

polsko-francuskie. Jest w nich mow’a
o dostarczaniu Polakom we Francji o-

pieki duchownej i oświatow’ej w języku
polskim, o załatwianiu sporów droga
przez polskie konsulaty, o s.wobodzie za

kła dania polskich stowarzyszeń o ce­
lach ośw’iatowych itd.

Konwencje obowazujace sa opraco­
wywane z należyta dhałościa co do za­
pew’nienia naszemu emigrantowi nie­
zbędnej ilości polskiej kultury i swobo­
dy narodowej, leżeli cokolwiek staje
czasem na przeszkodzie . pomyślnemu
rozw’ojowi oświaty polskiej wśród Po­
laków tutai. to najczęściej sa to ol­
brzymie koszta z praca taka związane.

Wtedy rzeczywiście rywalizacja kul

tury i cywilizacji francuskiej może być
groźna.

Musimy jednak ufnie patrzeć w

przyszłość, . gdyż praca kulturalna
wśród wychodźctwa coraz większej na­
biera mocy. Powstaje mnóstwo stowa­
rzyszeń oświatowych, związków soko­
lich i innych tego rodzaju, teatrów arna

torskich. wreszcie w ostatnich czasach,
jak iuż wspominałem, żywo zajęto się
należyta =-opieka nad najmłodszymi, j
organizując harcerstwo. Wciąż jeszcze ś

daiacy sie odczuwać brak księży i nau­
czycieli dla dziatw’y naszej stał się
szczególna troska placówek konsular­
nych i zapewne od jesieni i na tym po­
lu spotkamy zadawalaiace wyniki.

Niech więc zamilkną niepoprawni
pesymiści z war,szawskich kawiarń, któ

rzy sadzać po sobie, nałogowo wątpia
w polska zdolność organizacji.

Najdobitniej mówią czyny, a nie ja-
(!owe debat,y. Spoirzmy więc na czyny
; i — ufajmy w siebie!

Wiesław, M,

Ameryka i Sowiety.
Prasa rosyjska na emigracji uderza

na alarm z pow’odu prowadzonych per­
traktacji odpowiedzialnych osób Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki z Sowie­
tami odnośnie do\ uznania tych ostat­
nich, iako państwa... ’Na zmianę do­
tychczasowego stanowiska Ameryki,
traktującej Sowiety, i komunistów w’o­
góle, jako bandytów, wpływała podobno
kapitaliści amerykańscy... Chciwy i żą­
dny w’ielkich i łatwych zysków w’zrok
ich oddawna skierow’any jest w stronę
Dalekiego Wschodu i Syberii, gdzie cze­
kają na wydobycie tylko, olbrzymie po­
kłady węgla, rudy żelaznej, złota, sre­
bra., platyny, miedzi i t, p. Od szeregu
miesięcy na tym terenie operują już
japończycy, którzy uznali stan prawny
Sow-ietów i to właśnie w pierwszym rzę­
dzie w’zbudza zazdrość wśród kapitali­
stów amerykańskich... Ci ludzie krótko
wzroczni nie liczą się z tem, iż z chwila
uznania Sowietów otrzymają ,,w prezen

cie" setki urzędników, sowieckich, wy­
rafinowanych agitatorów komunistycz­
nych, którzy nielada rozpoczna robotę...
Zaczna sie strajki i aw’antury; doświad­
cza tego już Anglja i Francja, które tak

gorąco, za różnorodne obiecanki wpu­
ściły do siebie oficjalnie sforę komuni­
stów’.

O ile rzeczywiście, Ameryka myśli
nawiazać z Sow’ietami stosunki dyplo­
matyczne i uznać ie w zasadzie, jako
państwo, to nie po raz pierwszy spraw­
dziło by sie staropolskie przysłowie na­
sze, iż ,,Kogo Pan Róg chce ukarać, to

mu rozum odbierze"...

Kapitaliści amerykańscy ociężali sa,

gdy chod,zi o kredyty dla Europy a dla
Polski w szczególności, otw’orzyć będą
wówczas musieli je dla Sowietów’, które
za ich właśnie pieniądze nie oszczędza
im przyjemności strajków, a kto wie
czy i nie rewolucji socjalnej.

(S-ki)

Polskiemu ministrowi oświaty
do wiadomości.

Jugosłowiańskie reformy szkdł średnich.

Bia!ogród, 30. 8. (PAT) Obradujący
tu od paru dni międzynarodowy kon

gres nauczycieli szkół średnich, uchwa­
lił następujące rezolucje:

1) zredukować do granic możliw’ych
rozmaite działy nauczania w szkołach
średnich, by dać możność nauczycielom
poświęcenia więcej czasu na pracę nad

rozwojem ogólnym inteligencji uczniów
bez przeciążenia zbyt wielkim balastem
ich pamięci;

2) zredukować d-o minimalnej ilości

egzaminy;
3) zwrócić się do uniwersytetów’, aby

te nie stawiały z-byt wygórowanych wy’­
magań od maturzystów szkół średnich,

których rola polega jedynie na daniu
swoim wychowańcom tylko ogólnego
wykształcenia, a nie na wyłącznem
przygotowaniu do studjów uniwersytec­
kich;

4) przyjąć pian Daltana zmniejszenia
ilości klas w szkołach średnich, nato­
miast zwiększenia godzin pracy nauczy­
cieli dia nauczania według metod do­
świadczalnych prof. Ferriera z Genewy;

5) wymagać od nauczycełi szkół śre­
dnich znajomości psychologicznej mło­
dzieży według wzmiankowanych metod

prof. Ferriera.
Po zamknięciu kongresu uczestnicy

wyjechali dziś do Zagrzebia.

Co powiedział gen. Gouraud o Polsce,
Paryż, 29. 8. (PAT) W wywiadzie z

przedstawicielem ,,Gaulois" gen. Gou-
raud oświadczył, iż jest zachwycony po­
dróżą swą do Polski i Czechosłow’acji.
Zarówno z p-unktu widzenia moralnego,
jak i materjalnego — mówił generał —

możemy żywić całkowite zaufanie do
Polski i Czechosłowacji, które pod groź­
bami Anglji i Niemiec zdołały zorgani­
zować się na trw’ałych podstawach i w

trudnych w’arunkach osiągnąć szybko
godne podziwu rezultaty. Następnie gen.
Gouraud podniósł z uznaniem przyjęcie,
jakiego doznał ze strony gen. Szeptyc-
kego i ambasadora Chłapowskiego, do­
dając w’końcu, że trwała przyjaźń, łą­
cząca Polskę z Czechosłowacją, ma z

punktu widzenia francuskiego bar’dzo
doniosłe znaczenie.

Nasi lotnicy w drodze do Rmmrnii . . .

Warszawa, 31. 8. PAT . Na zapro­
szenie rumuńskiego następcy tronu,
który jest szefem lotnictw’a rumuń­
skiego, polska eskadra lotnicza z gen.
pilotem Zagórskim na czele udaje się
lotem do Bukaresztu przez Lw’ów i Ja-
ssy. Generał Zagórski, któremu towa- j
rzyszy kapitan obserw’ator Popiel, leci
na samolocie typu ,.Potez XV". Od­
jazd nastapi! dziś w poniedziałek o

godz. 4 pop. z lotniska wojskowego w

Mokotow’ie.

Przesyłanie waluty polskiej zagranicę.
Ministerjum skarbu poleciło general­

nej dyrekcji poczt i telegrafów’ wydanie
do urzędów’ pocztowych rozporządzenia,
że na wysyłkę zagranicę i do Gdańska
poczta waluty polskiej i obcej w listach,
przekazach lub czekami, niezbędne jest j
zezwolenie w’ładz skarbowych, bez wzglę
du na wysokość sumy, z wyjątkiem by­
łych marek niemieckich, daw’nych ru­
bli rosyjskich i czerwońców sowieckich.
Zezwolenia, na w’ysyłkę walut wydaja
Izby Skarbowe. Bez zezwolenia władz
skarbowych nie wolno urzędom poczto­
wym przy jmow’ać żadnych kwot pienię­
żnych zagranice i do Gdańska.

Hinsleabasg odwołał wizytę
u Ludendorffa.

Berlin, 30. 8. PAT. Prezydent Min-
denburg odwołał projektowaną wizytę
prywatną u Ludendorffa. Odwołanie na­
stąpiło z powodu ogłoszenia w ,,Vólki-
sche Beobachter" projektu prezydenta,
który chciał zachować w tajemnicy tę
wizytę’.

Przygotowania do Konferencji w spra­
wie Paktu Bezpieczeństwa.

Londyn, 30. 8 . PAT. (Reuter.) W

poniedziałek otwarte tu zostana narady
radców prawnych ministerstw’ spraw
zagr,. Anglii, Belgji, Francji i Niemiec.
Celem tych narad bedzie umożliwienie
rządowi niemieckiemu dokładnego za­
poznania się za pośrednictw’em sw’ego

; delegata z poglądami sojusznik’ów na

; prawno-techniczne strony problematu
pokojowego i paktu gwara,ncyjnego. Do

narad-tych przywiązują tutaj ogółem
duże znaczenie.

,,Berliner Tageblatt" donosi, że ob­
rady rzeczoznaw’ców prawników bę­
dą trw’ały od 3 do 5 dni. Celem tych
narad jest tylko danie możności rzeczo­
znawcom niemieckim zanoznania sie z i

prawna i faktyczna strona kwestji zwia

zanych z paktem. Strona polityczna bo
dzie przedmiotem późniejszych roko­
w’ań pomiędzy ministrami spraw za.gr,
krajów zainteresow’anych.

Całym Chinom grosś zbfflłszewłzpwaaael
Góż aa to Snre-pa?

Londyn, 29. 8 . (PAT) Reuter. Chiń­
ska izba handlowa w Hong Kongu ro­
zesłała dziś komunikat, w którym w’y­
raża opinję, że zbolszewizowaniu uległ
nietylko rzą,d i prowincja Kantonu, aie
że wpływ’y bolszewickie zagrażają po­
ważnie przewrotem w całych Chinach.

Zwinięcie ostatniej placówki
repatriacyjnej na Wschodzie.

Warszawą, 29. 8. (PAT) Dnia 6 sierp­
nia b. r. została zwinięta ostatnia z ist­
niejących na terenie Związku S. R. R .

placów’ek repatriacyjnych w Chaborow-
sku na Dalekm Wschodzie i w ten spo­
sób akcja repatrjacji Polaków z terenu

republik sowjeckich została całko.wici,e
zakończona.

Ks. Apulji i ks. rcsjaoósk’a J!eana

zaręczeni,
Paryż, 29. 8. (PAT) Dzienniki dono­

szą z Wenecji, że odbyła się t,am uroczy­
stość zaręczyn rumuńskiej księżniczki
Ileany z księciem Apulji, starszym sy­
nem ks. Aosty.

Burza na mó)eżts Ba3tyckfem.
Ryga, 29. 8 . (PAT) Burza, która w

poniedziałek srożyła się na morzu Bał-

tyckiem, spowodowała liczne wypadki i
śmierć w’ielu rybaków’. Kolo Kłajpedy
parowiec duński ,,Jacobsen" napotkał
na pe!nem morzu dwie barki, w’iozące
10 rybaków, którzy 4 dni i noce przepę’­
dzili w najw’iększem niebezpieczeństwie.
Zaginęło 5 barek z załogą 15 rybaków.

Odznaczenie zagładzonego stc,fient:a.

Uniwersytet w Filadełfji przyznał w tych
dniach dyplom doktora na.uk ekonomicznych
zmarłemu z głodu studentowi Ackerstromowi
Szwedowi z pochodzenia. Student ten zmarł
z wycieńczenia w szpi,talu miejskim.

Za mało chemików.
Ilość chemików jest w Polsce stanowczo

za mała. Nie mówiąc już o potrzebach
przemysłowo - naukowych, ’winniśmy dbać

przedewszystkiem o przygotowanie jaknaj-
skuteczniejszej obrony przeciwgazowej na

wypadek wojny. Do tego potrzeba oprócz
fabryk i labaratorjów — przedewszystkiem
fachowych pracowników: inżynierów i

majstrów. Ostatnio, przez parę iat, ilość

młodych chemików-słuchaczy wzrastała stale.
W porównaniu z rokiem 1910/11 kiedy na

uczelniach istniejących na obszarze dzisiej­
szej Rzeczypospolitej było zaledwie 329

młodych chemików, — w 12 lat później,
w 1922/23 było ich już 964, a w rok później
jeszcze — 985. Zdawało sig, że liczba ,ta
będzie stale rosła i w dalszym ciągu. Rok

ubiegły przyniósł jednak pod tym względem
rozczarowanie: studentów chemji było już
tylko 912 (783 mężczyzn i 129 kobiet), a

więc o 73 mniej. W roku 1923/24 stano­
wili oni w stosunku do ogólnej ilości słu­
chaczy 2,6 procent teraz już tylko 2,4 proc,

Likwidacja prywatnych fabryk
tytoniowych.

W najbliższych dniach ukaże się w Dzien­
niku Ustaw rozporządzenie ministerstwa
Skarbu, regulujące ostateczne likwidacje
prywatnych fabryk tytoniowych. Mocą
tego rozporządzenia będą b. ,właściciele fa­
bryk tyt. zobowiązani przedstawić spis ma­
szyn, urządzeń oraz gotowych towarów

Dyrekcji Polsk. Mon. Tyt. za pośrednic­
t,wem Inspek. Kontr. Skarbowej do 30
września. Wskazane pozostałości może

nabyć Dyrekcja Monopolu a w razie nie

dojścia do porozumienia co do cen. mogą
dane utensylja i przedmioty być przez by­
łych właścicieli, wywiezione na ich koszt
za granicę w terminie do 15 lutego 1926 r.

PIELGRZYMKA BO RZYMU
W września i 2 października 1925 r.

Program 17-drtlowy obejmuje: Wiedeń, Wenecję,
Florencję, Rzym i Neapol. — ICoćzt fi. klasy —

893 złotych, II. - 885 złotych, 118. - 496 złot.
Prospekty szczegółowe wysyłamy na żądanie. —

Zgłoszenia przyjmuje na pielgrzymkę wrześniową do
20 sierpnia r. b . i na piełgrzynrkę październikową
do 15 września r. b . S i uro Podrfiży ,,Italia”,
Warszawa, Marszałkowska 13? (18717
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To Polska temu winna., .

wyszło z worka,
Gdańsk źada, aby Polska uznała feao

suwerenność.

(Korespondencja własna).
Wśród ugodowcóW polskich w Gdań­

sku, ośmieszonych do reszty po ukaza­
niu sie w ,,Gazecie Gdańskiej” artyku­
łu pytającego, czy to po katolicku, że

Związek katolików niemieckich, urzę­
dujący v/ dniu 6 wi-ześnia swój zjazd,
swój ,,KathoIiken-Tag” nie zaprosił ka­
tolików Polaków — zapanowała kon­
sternacja. Jakto? Ugoda, a centrowcy,
a hakatyści, mieniący sie katolikami

gdańskimi, nie pomyśleli o zaproszeniu
braci apostołów głoszących ewangelie
zbratania sie z Niemcami gdańskimi?
Jakto? Ugoda, a tu w sejmie, aż uszy
hola od tego, co posłowie polscy, wabie­
ni słodkiemi uśmieszkami nowych sena

torów socjalistycznych i liberalnych -

usłyszeć musieli o rządzie polskim, o

gospodarce polskiej!? Tego najwięksi
pesymiści z pośród ugodowców nie spo­
dziewali sie. Bo i któż mógł liczyć, że
taki niemiecki liberał dr. Wegner po­
pełni pewna niedyskrecje i powie zupeł­
nie wyraźnie, że Gdańsk bedzie z Pol­
ska żył w zgodzie i w przyjaźni, jeżeli
Polska uzna suwerenność, uzna nleza’
wisłość państwowa Gdańska, jeżeli Pol­
ska nie bedzie sie mieszała do spraw kul­
turalnych niemieckich lub kwestiono­
wała przynależność Gdańska do ,,BEut-
terlaadn”? Teraz wyszły szydła z mie­
cha. teraz pokrzyżowane zostały wszyst-
kie plany i szyki, które kiedyś, bodaj
2 lata temu kuto wspólnie z panem
radca Łepkowskim, aranżującym w

Gdańsku, wybory i liczącym na 12 przy­
najmniej posłów polskich. Że tych po­
słów wybrano tylko 5-ciu — to też tylko
wina tych polityków, którzy maja pre­
tensje do miana zgrabnych polityków,
dyplomatów oraz jedynych znawców
stosunków w Gdańsku,

Dzień dzisiejszy wykazał, że cała ta

grupa megalomanów, orientującą sie
we wszystkiem innem, tylko nie w po!i
tyce gdańskiej, zbankrutowała zupeł­
nie. Podczas dyskusji nad expose, wy-
krztuszonem przez prezydenta Sahma
akurat tydzień temu — zabrał głos o-

statecznie w środę, jako pier-wszy — by­
ły wiceprezydent senatu dr. Ziehm.

znany ze swej komiwojażerki- z mowa­
mi nacjonalistycznemi po ,,Mutterlan-
dzic”. — i trąbił w uszy socjalistów, li­
berałów i komunistów tak, iż trzeba

było nawet przerwać posiedzenie. Mó­
wił on przeważnie o stosunku obecnego
senatu do rządu polskiego, mówił o

urojonej możliwości zgody z Polska,
mówił o niebezpieczeństwie, w jakiem
Gdańsk znalazłby się w tej samej chwi­
li, gdyby poszedł po wytkniętej linji
przez lewicowy senat gdański kpił on

sobie i drwił z pomocy Polski, mówił o

nieziszczalnych iluzjach w myśl przy­
słowia: jak świat światem nie będzie
Niemiec Polakowi bratem. I dobrze
tak — przynajmniej szczerze i otwar­
cie — przynajmniej jawne wypowiedze­
nie zamiaru dalszego prowadzenia z

Polska wojny.
Musi to znowu być stokrotnie milsze,
aniżeli to przybrane w słodkie słówka
prawienie nam komplementów, aniżeli
to głoszenie różnych grzeczności i u-

przeimości przez niemieckiego liberała
dr. Wegnera, wywołującego chwilami
w czasie swej mowy wrażenie, jakoby
Gdańsk istotnie zrozumiał cała potwor­
ność stosowanej dotychczas wobec nas

polityki, jakoby najwięksi winowajcy,
mącący -wodę, uderzyli się w piersi i za,­
wołali ze skrucha: zgrzeszyliśmy — ale

wyrządzoną krzywdę gotowiśmy napra,­
wić. Dr. Wegner wywołałby może na­
wet poniekąd korzystne wrażenie — gdy
by nie popadł pod koniec w nietakt, któ

ry przekreślił i zniweczył iego pod­
stępne cele i zamiary i nie otworzył
barn ócz na to, do czego dąży nowy se­
nat, Pan Wegner, naprawiwszy nam

różnych andronów, zdobył się na słowa,
wobec których zzieleniało kilku posłów
liberalnych z trwogi, czy aby nie powie
dział za wiele. Bo oto słuchajcie: Pan
dr. Wegner, należący do obozu, który
przewrócił dawny senat, mówił odno­
śnie do Polski co następuje:

Polska powinna stanać na tej samej
lojalnej platformie zgody co Gdańsk, a

nadewszystko powinna uznać Gdańsk

jako zupełnie suwerenne, zupełnie sa­
modzielne państwo i oczywiście do tego
odpowiednio zastosować się. Niedocze-
kanie wasze, aby w Gdańsku mógł ist­
nieć jakikolwiek rząd, któryby droga
ustępstw na wsze strony miał za­
skarbiać sobie względy Polski. Rząd,
któryby miał zrezygnować z gdańskich
spraw, byłby niemożliwy. Atmosfera

zgody może istnieć tylko wtedy, gdy
Polska złoży dowody, jak gorąco jej
zależy na utrzymaniu dobrych i przy­
jaznych stosunków w Gdańs!ku. To,
czego zada część prasy polskiej, a mia­
nowicie Zrezygnowania z suwerenno­
ści i samodzielności Gdańska — to wy­
kluczone!

Chciał powiedzieć jeszcze więcej
chciał wspomnieć o tem, żeby Polsk;
zrezygnowała z prawa utrzymywani,
skrzynek pocztowych i z poczty po!
skiej w Gdańsku -- ale zamilkł, gdy;
powiedziała to za niego nacjonalisty
czna prasa gdańska kilka godzin przed!
tem.

I jakże tu mówić o zmianie progra
mu, jakże mówić o szczerych chęciach ;
zamiarach zbudowania między Gdaó
skiem a Polska pomostu zgody? Prze

cięż to, co prawił w sejmie gdańskin
dr. Wegner, odnośnie do Polski, różn1
się tylko w formie, a nie w treści z tent

eo od samego początku istnienia wol(
nego miasta Gdańska prawili nam po!1
słowie i senatorzy nacjonalistyczni
Właściwie nie można zrozumieć, dla

czego to nacjonalista dr. Ziehm stawia
w swem przemówieniu tyle zarzutóv
nowemu senatoyyi -- przecież dr. Weg1
ner dowiódł tak, jak lepiej dowieść nik
nie był w stanie, że kurs polityki g,dań
skiej. nakreślony przez wielkich strat(
gów politycznych w Berlinie, tu m

miejscu absolutnie nie zmienił sic

Zmieniły się tylko metody wywodzeni;
w pole naszego rządu — cel pozosta
ten sam, że iest inaczej, tego nie wyka
zały ani blada bezbarwna mowa socja
listy Briłia, ani mowa, wygłoszona w

nużącej formie przez centrowca Weis
sa. Było to masło maślane i nic więcej

Wasz.

Z KRAJU.

Pocisk armatni aad Stochodem zabiłt

8 lodzi.

We wsi Wólka gminy Luhieszow-
skiej pow. pińskiego, gdzie nad rzek?
Stochód była pozycja zmagających si(
armii niemieckiej i rosyjskiej, włością
nie znaleźli armatni pocisk. Ażeby u-

niknąć nieszczęśliwego wypadku s

ludźmi, wrzucono go do pobliskiego ro

wu. Czyn ten wywołał straszne skutki(
rzucony pocisk uderzył o słup telegra
ficzny. nastąpił wybuch, od któregc
zginęło na miejscu sześć osób. Dwie o

soby ciężko ranione odesłano do szpi­
tala w Pińsku. Jedna z nich dojechaw­
szy, zmarła w drodze, druga dogorywe
w szpitalu.

śmierć na rozprawie sadowej,
W sadzie okręgowym w Krakowie

w czasie rozprawy karnej w sprawie
nadużyć przy budowie gmachu P. K. O .

jeden z oskarżonych, niejaki Winc
Machowicz, nagle zasłabł. Po przepro­
wadzeniu Machowicza do innej mli
wezwano lekarza, który stwierdził już
tylko zgon Machowicza, Przyczyny
śmierci narazie nie ustalono.

Si, Brandowski. 112

Powieść w 3 częściach.
Część I i 21 spisana uodłu,g bytStjoskicb i poaaaó-
skich a!rtaw kryminalnych, część MS weuteg pa­

miętnika Marji Skawer,

(Dokończenie.)
W parę dni przyszedł do niego Preuss

znowu. Karge oddał mu swoją skromną
gotówkę i oświadczył kategorycznie, że

więcej nieda ani feniga, a, w razie dal­
szego niepokojenia go doniesie o wszyst­
kiem sądowi karnemu. Żądał też zwro­
tu owego haniebnego skryptu, który
Preuss obiecywał ustawicznie przynieść.
W rzeczywistości zaś obietnicy swej nie

mógł dotrzymać,, bo skrypt ów, jako nie­
potrzebny n|U papier, porządkując miesz­
kanie, wrzucił do pieca. Z groźby sądem
karnym Preuss nic sobie nie robił, bo

Karge od paru tygodni ciągle go tem stra­
szył.

Nazajutrz przyszedł do Baumanna te­
legram z Bydgoszczy. Karge, ponieważ
!Baumanna nie było, rozpieezętował go
tknięty jakby jakiemś złem przeczuciem.
Telegram był od Mary i zawierał tylko te

słowa:
,,Dziś po południu wracam. Spraw­

dziło się wszystko”.
Karge struchlał, położył telegram

Baumannowi na biurko i uciekł do swe­

go mieszkania, które miał w tym samym
domu, gdzie mieścił się i kantor.
. Z początku biegał po pokoju wśród
bezładnych myśli, gestykulując i sam ze

sobą coś rozmawiając, przyczem usta­
wicznie spoglądał na zegarek, wyczeku­
jąc godziny nadejścia pociągu.

Mary powinna przyjechać za dwie go­
dziny — za godzinę’ — za pół godziny.

Ogarniała go nie dająca się opisać
nerwoza.

Nagłe odezwał się dzwonek a zaraz

potem pod silitem szarpnięciem drzwi się
otworzyły i wszedł Preuss. Był mocno

pijany i minę mia,ł tak bezczelnie wyzy­
wającą, jak jeszcze nigdy.

Karge skoczył ku niemu kła,piąc zę­
bami jak pies.

- Pan-zdradziłeś przed Mary?... - - sy­
knął przez zaciśnięte zęby, przez które’

przeciskała mu się, spieniona ślina.
-- A t.ak! powiedziałem — odparł

Preuss drwiąco - ałe daj pan parę se­
tek, to odwołam wszystko i rzecz da się
napraw’ić.

Karge, zamiast odpowiedzieć, pobiegł
do biurka i wyjął z niego rewolwer.
Twarz jego była straszna a ręka z wście­
kłości opisywała w powietrzu zygzaki.

— Teraz łotrze otrzymasz zapłatę! —

krzyknął Karge i mierząc w Preussa,
wypalił z rewolweru.

Ale kula poszła w bok i ugrzęzła
w ścianie. Preuss dopadł drzwi i wy­
trzeźwiawszy natychmiast pędem wy­
biegł na ulicę’.

— Co się stało? -i- spytał go Schmidt,
który, czekał na niego pod bramą domu.

_

Nic
__ odparł blady jak trup Preuss

- facet zmądrzał i już niema poco tam

chodzić, bo jeszcze kryminał będzie z te­
go.

I pociągnął Schmidta prędko za sobą.
Tymczasem Karge w najwyższym

wzburzeniu latał po swojem pokoju.
Preuss zdawał się mówić prawdę. Do­
wodzi tego choćby ów telegram z Byd,­
goszczy. Z Bydgoszczy dlatego, ponie­
waż Preuss, atakowany o zwrot skryptu,
wymawiał się w ostatnim czasie, że ma

go razem z rzeczami złożonemu w Byd­
goszczy u brata.

Usiadł przy oknie i wzrokiem potę’­
pieńca spoglądał po przez dziedziniec ku
bramie. Otrząsnął się dopiero, usłyszaw­
szy jak na ulicy zatrzymała się przed
bramą doróżka.

Wysiadła z niej Mary i pędem po­
biegła na dziedziniec, kierując się prosto
ku mieszkaniu Kargego. Karge widział
z poza firanki, że oczy jej błyszczały
i twarz jakby stała w płomieniach.
Szybko zerwał się z krzesła i drzwi od
wewnątrz na klucz zamknął. To też Ma­
ry, próbując wejść do jego mieszkania,
próżno przez chwilę szarpała za klamkę.

- Pewnie jest w kantorze - pomy­
ślała i szybko pobiegła na drugą stronę.

Naturalnie w kantorze zastała tylko
Baumanna. Ujrzawszy go o mało nie
rzuciła mu się z radością na szyję.

— Wyobraź pan sobie - zawołała le­
dwo mogąc powietrze złapać - wszyst­
ko, wszystko było prawdą! Sąd wydał mi
dziś spadek po dziadku Baranowskim...
WLsambi ląndpząfcię tylko ps^wiozłąm.

czterysta tysięcy... Ach, ten doktor Joel’
on znał mojego ojca... Już się nienazy
wam Sęk, tylko Skower. Co to za koro
wody były, nim Joel moje właściwe po
chodzenie w sądzie udowodnił! Całe
szczęście, że cłiciałam wstąpić do klasz­
toru i zwróciłam się do p. Dittel o pa,pie
ry dla siebie, a ona znów oddała posta-
ranie się o nie Joelowi. Ciekawa jestem,
co teraz Ludwiś powie. Jeszcze dziś wy­
jeżdżam z nim do Włoeh. On tam przyj­
dzie do siebie. Gdzież on jest?

- Pewnie jest u siebie. Chodźmy da

niego - rzekł Baumann.
Poszli pod mieszkanie Kargego!

Baumann zdziwił się, zastawszy drzwi
zamknięte. Spojrzał przez dziurkę od
klucza — i zmięszał się.

— Co to znaczy, klucz tkwi od
środka...

Szarpnął parę razy drzwiami, a gdy
nikt nie otwierał ani nikt się nie odzy­
wa}, zbladł i spojrzał z przestrachem nai

Mary.
- Tam się musiało coś stać...

szepnął.
Chwilę był niezdecydowany, eo robień

aż wsparłszy się nogami o próg sieni, ra-

mieniem wyważył drzwi, które z strza-

skiem mu się poddały.
Baumann wszedł pierwszy — a zanim

Mary wpadła do pokoju.
Karge leżał na ziemi z przestrzeloną

głową. Świeża, ciepła jeszcze krew płyj
nęła z dużej rany w skroni, z której mi-

nutę przedtem uleciało już życie...
SPNIEjC, J



Str. 4.

-,M

DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek. 1 września 1925 r.
_____________

Nr. 2CO.

Straszna zbrodnia na tle rabnnkow.em.
5 osób zabitych.

Dnia 27 bm. we wsi Jaszczołty pod
liKyśżkowein (przystanek kolejowy Da­
lekie) dokonano strasznej zbrodni w ce­
lach rabunkowych; ofiara padły dwie

rodziny, ,składające sie z pięciu osób.

Bandyci pomordowali wszystkich
domowników strzałami rewolwerowe­
mu Ranionych dobito siekierami. O -

ca!ała jedynie dziewięcioletnia dziew­
czynka. która bandyci tylko ogłuszyli
uderzeniem topora.

Napad rabunkowy dokonany został
w poszukiwaniu pieniędzy. Bandyci
posiadali dobre informacje o stanie ma­
jątkowym obu rodzin.

Dwa dni temu rodziny te otrzymały
przesyłki z poważna suma dolarów,
które stały sie łupem bandytów. W
mieszkaniu panował straszny nieład.

Na ofiarach zbrodni znać ślady be­
stialskiego znęcania sie.

Na miejsce zbrodni zjechały nie­
zwłocznie władze policyjno-śledcze, o-

raz specjalnie zawezwany z warszaw­
skiego urzędu śledczego daktyloskop.

Z Jasnej Góry.
W dniu 26 sierpnia obchodziła Ja­

na Góra doroczny odpust Matki Boskiej
Częstochowskiej. Uroczysta sumę pon-
tyfikalna przed szczytem kaplicy Mat­
ki Boskiej odprawił wobec tysiącznych
rzesz pątników J. E . ks. Biskup Zdzito-
wiecki. Na odpust przybyło na Jasna
Górę około 50 kompanii z różnych oko­
lic kraju. Najliczniejsze kompanie
przyszły z ziemi Wieluńskiej i Łowic­
kiej. Ponadto bardzo wiele pątników
przybyło spęcjałńeińi pociągami.

Ponloska o odwołaniu Woskowa.

,,Rzeczpospolita" dowiaduje się, że

poseł ,rosyjski w Warszawie ma być
wkrótce odwęłany. Trzecia Międzyna­
rodówka czyni mu zarzuty, że nie po­
trafił przeszkodzić rozstrzelaniu Hibne­
ra, na którym Bołszewji dużo zależało.

Poznań — 215 447 mieszkańców.

Statystyka miejska wykazuje, że m,
Poznań liczy obecnie 215 447 mieszkań­
ców, gdy za rządów niemieckich liczba
ludności nie dochodziła 180 000.

List z Pras Wschodnich.
duszpasterz ewang. na Mazurach.— ,,ShrscM... hrtsch... tschśn...,

czyli nauka bzyka polskiego. - Kazania z ,,Witzami". - ,,Wielki Boże wiel­
kim clę”. - Ma Warmji postęp niemczyzny powoduje także zanik zwyczajów

religijnych. - Niechęf Mazurów do szkół germanizatorskich.
Królewiec, dnia 26. 8. 25.

Jakiś Herbert Lipp opisuje w wycho­
dzącej na Mazurach ,,Johannisburger
Zeitung11 rozmowę starego pastora ma­
zurskiego z pewnym miodem i ,,postępo­
wym11 Niemcem. Młodzieniec występuje
przeciwko obchodzeniu na Mazurach
świą,t pokuty i modlitwy oraz świętej
Trójcy. Ta rozmowa jest dla tego cieka­
,wa, iż pozwala zajrzeć do duszy pru­
skich germanizatorów duchownych i
Świeckich na Mazurach.

Pastor opowiada młodzieńcowi, że

gdy przed 40 laty przybył na Mazury
mówił bardzo słabo po polsku. Wyraził
jednak radość swoją, że Mazury już
wtenczas byli dobremi ,,Niemcami11 i u-

ważali słowo ,,Polak11 jako obrazę. Pa­
sterz szyderstwem wspomina swoje ćwi­
czenia mowy polskiej, opowiadając jak
godzinami uczył się wymawiania zda­
nia: ,,Chrząszcz brzmi w trzcinie11. Mło­
dzieniec zaś parska ze śmiechu, powta­
rzając ów ,,Unsinn11 ,,chscht... brscht...
tschin...."

Mazur atoli to dusza człowiek — opo­
wiada pastor — niezrażał się nawet, gdy
pastor

"

opowiadał w kościele ,,Witze11
(żarty). Miał on pewnej niedzieli po­
wiedzieć na kazaniu, że deszcz przycho­
dzi z obłoków, a powiedział, że deszcz

przychodzi z ,,powłoków11... Młodzieniec
serdecznie rozbawiony z szyderstwem
zaznacza, że na takie kazanie z ,,Witza­
mi11 przybyłby co niedzielę. Pastor
stwierdza, że ,,biedere Masuren11 rzeczy­
wiście to czynili, mówiąc z pokorą chrze­
ścijańską: Nasz dobrodziej jest jeszcze
młody pan, on się jeszcze nauczy11.

— I czy się nauczyłeś — pyta mło­
dzieniec.

— Trzebaby być kawałkiem drzewa
na kazalnicy — odpowiada pastor — a’­
żeby wobec tych wierzących, przywiąza­
nych, i zwróconych na mnie wieśniaków
się nie nauczyć. Coraz bieglejsza, coraz

lepsza była mowa moja polska, a kościół
coraz pełniejszy. Mówiłeś o pustkach w

kościołach wielkomiejskich. I tu na Ma­
zurach przyzwyczaić się musiałem do

pustki w kościele. Jednakże gdy o godz.
11 zakończyło się niemieckie nabożeń-
siwo, natenczas jpSynął olbrzymi tłum
iiffidln maznrskisgo w odświętnych sza-

dach, choć nabożeństwo polskie dopiero
o godz. 1114 się rozpoezynaSo.

- Teufeł auch! Mussen die aber
Sitzfleiśćh haben! — szydzi sobie w o-

becnośei ,,duszpasterza" młodzieniec
niemiecki.

- Powiedzmy: Bogu dzięki - odpo­
wiada pastor. To było pokolenie, które

jeszcze, dla najwyższego, najświętszego
i niewidzialnego czas miało. Zresztą nie
siedzieli oni bezczynnie. Raz po razie

podniosła się osoba zaufana, tak zwany
przodownik w śpiewie, i oznaczyła nu­
mer pieśni w kapcjonałe. A wtenczas

nastąpiło serce poruszając unisono, któ­
rego w żadnym kościele nie słyszano.
Ale najwspaniałszem było przez ciebie

wyszydzone święto św. Trójcy. Przybył
do runie wtenczas stary kantor z języ­
kowo trudnem do wymówienia nazwi­

skiem ,,Brczezinski" i powiedział: Panie

superintendencie. Dziś bez trąb nie pój­
dzie. Ludzie stoją aż na rynku. Zamó­
wiłem kapelę tow. młodzieży.

Tu oczy starego pastora się zaświe­
ciły i chodząc po pokoju, opowiadał:

— ,,Wielki Boże, wielbim Cię!111 Trą­
by sądu ostatecznego, wołania ,,święty,
święty!11 Serafinów i okrzyki alleluja
zbawionych nie mogły brzmieć potęż­
niej, jak owo polskie ,,Wielki Boże, wiel­
bim Cię!11 Była to orficzna potęga śpie­
wu kamienie poruszająca i powietrze
wstrząsająca. Jak fale morskie płynął
śpiew potężny w olbrzymim kościele i

przy domach rynku... ,,Es war etwas

Grosses, ein Erleben"...

Zdaje się nam, że ta rozmowa dobit­
nie charakteryzuje zbrodnie Prusaków
na Mazurach, którzy przez germanizację
nietylko rujnują gospodarczo, kultural­

,nie i politycznie lud mazurski, ale wy­
dzierają temu ludowi polskiemu jego
właściwą pobożność i wiarę dziecinną.
,,Duszpasterze11 tego ludu przekładają
germanizację ponad wiarę i starają się
nie o pełne, ałe o próżne świątynie.

Podobnie jest już dziś na katolickiej
Warmji, którą swego czasu polscy bi­
skupi przed zalewem protestantyzmu u,­
ratowali. Skarżą się na łamach ,,Ga­
zety Olsztyńskiej" Warmiacy, że coraz

więcej zanika piękny i pobożny zwyczaj
ofiar, czyli ,,osie?1, które są wykonywa­
niem ślubów polsko-katołickicb przod­
ków na św. Warmji. Zanik polskości
powoduje zanik praktyk religijnych,
obojętność w ?d.erze, i umożliwia propa­
gandę protestant.yzmu.

Przecież nawet centrowcy swego cza­
su zwalczali system germanizacyjny
rządu pruskiego, twierdząc słusznie, że

germanizacja to protestantyzacja. A dzi­
siaj na Warmji i na Mazurach ten nie­
moralny i wstrętny system intensywnie
popierają.

Wspomniałem także o ciemnocie,
która panuje na Mazurach. Jest to tak­
że skutek barbarzyńskiego systemu ger-
manizacyjnego. Niejakiś L. Skok skar­
ży się na łamach ,,Johannisb. Zeitung",
że Mazurzy ze szkół nic sobie nie robią.
Wększa część mieszkańców uważa szko­
ły jako zło. Wszędzie gminy uszczuplić
się starają potrzeby szkolnictwa i sta­
rają się o zredukowanie liczby nauczy­
cieli. Podpadają ustawiczne wnioski
Mazurów o zwalnianie dzieci od nauki

szkolnej, ażeby takowe mogły paść by­
dło lub pomagać rodzicom w polu.

W szkołach na Mazurach nauczycie­
le wałczą z mową ojczystą dzieci mazur­
skich. Ceyż taka szkoła może wypełnić
swoje zadania, czyż taka szkoła może

posiadać rodziców zaufanie, czyż z taką
szkołą rodzice polscy współpracować
mogą? ,,Dąs ist der Fluch der boesen
Tar1... Przekleństwo ciąży na pruskiej
polityce germanizacyjnej. Rezultatem

tej polityki to zło i zawsze jedynie tylko
zło... Ciemnota, nędza i puste kościoły,
oraz wzrost przestępstw i zbrodni -- oto

rezultaty systemu germanizacyjnego.
Egon.

,,Deszcżułka , oowe narządzie
inkwizycji w Prusach.

Dzieci polskie gwałtem zmuszane do niemczyzny...
Nic się nie zmieniło. Ciężkie doświad­

czenia wielkiej wojny, wstrząc straszliwy,
olbrzym m przewrotem dziejowym spowo­
dowany, ożywcze prądy wolnoś’ci, miłości
i braterstwa kędyś z mogił rozjemczych mił­
jonów jak wonne mgły przedświtowe, uno­
szące się nad światem — wszystko to nie
zdołało zachwiać dusz Krzyżactwa...

Jest ona taka sama dziś, jak w zaraniu

swych narodzin, w XII wieku...

Duch Wrześni, duch nienawiści i tyrań-
stwa żywię niewzruszony pod płaszczem
białym, znaczonym krzyżem chrześcijaństwa..

Z Prus Wschodnich pisze jeden z ojców
do ,,Unji" (dziennika wychodzącego w War­
szawie), co następuje:

Ełk, w sierpniu 1925.

Któregoś dnia, brzmi pismo, mój chłopak,
wracając z miejscowej szkoły, wręczył mi

widocznie wzruszony, z zaczerwienionemu
od płaczu oczyma, małą deszcżułkę, nic nie-

znaczące drewienko z wypisanemi atramen­
tem słowami .,Sonnabend 11 Uhr".

— Złapał mnie, dostałem, wyjąkał tłu­
miąc łkanie.

- Kto cię złapał. Goś dostał ? — pytałem
zdumiony nic nie rozumiejąc.

Ałe Janek nie mógł wykrztusić słowa.
I długo musiałem utulać chłopaka, nim udało
mi się wydobyć prawi!ę.

Okazuje się, że Herr Lehręr przyłapał
moje dziecko na prowadzonej po polsku roz­
mowie. Dał mu wówczas deszcżułkę. To

znaczy, że syn mój ma w ciągu ty :odnia,
tropić wszystkich swoich kolegów i prze­
kazać drewienko temu z. nich, który odezwie

się po polsku. Ten z koiei ze swej strony
ma uczynić to samo itd.

W ten sposób wytwarza się łańcuch

długi 7-10 ietnich ,.prze,stępców i!ii
Ten który ostatni, znalazł się w posia­

daniu haniebnego narzędzia inkwizycji, obo­
wiązany jest stawić się w oznaczony dzień
u pana nauczyciela. Tam następuje śledz­
two, popierane argumentami gumowych la­
sek Po wymuszeniu zeznań, wzywa się
wskazaną ofiarę i powtarza tg samą egze­
kucję znowu -- do skutku, aż wszyscy wy­
łapani na rozmowie polskiej, są skatowani-

W ten sposób łańcuch wraca do swego
punktu wyjścia — to jest do mego Janka.

Gdyby przetrzymał u siebie ten ohydny znak
— dostałby odpowiednio wzmocnioną porcję
batów!

fcłi

Do listu tego nie dodajemy ani słowa.
Mówi sam za siebie.

Pad pręgierz opinji publicznej!
Potworna denuncjacja, przykre jej następstwa.

Z Gdańska pisza nam:

W związku z umieszczoną przez
,.Dziennik Bydgoski" notatką o pełnie­
niu funkcji, wymagającej pewnej dy­
skrecji i czystości charakteru przez u-

rzednika, żonatego z żydówka, dodaćby
należało, że z tego samego źródła wy­
chodziły denuncjacje na jednego z pol­
skich dziennikarzy, który od łat 20 pra­
cuje gorliwie w obronie polskich inte­
resów, który znany jest wszystkim re­
dakcjom na Pomorzu i w Poznańskiem
z narażenia sie Niemcom, pochodzi z

rodziny prześladowanej przez Niem­
ców: i o którego pracy w czasie wojny z

uznaniem pisały dzienniki poznańskie.
Sprawa ta zająć się maja w niezadłu-

gim czasie odnośne instancje w War­
szawie — dziś chcielibyśmy tylko zwró­
cić uwagę na bezprzykładna denuncja­
cję. tem potworniejsza, że wymierzona
została ona znowu przeciwko wspo­
mnianemu dziennikarzowi, aby unie­
możliwić mu prace w prasie narodowej

przeciw Niemcom. Gdy kilka tygodni
temu ukazał sie w ,,Gazecie Gdańskiej"
artykuł niepodpisany, a pochodzący od

pana Ł, z Grudziądza, — powstał w

prasie niemieckiej wielki rwetes. Ar­
tykuł ten nie był też po myśli naszych
rządowych polityków i wywołał podob­
no wielkie wzburzenie. Gdy chodziło o

skonstatowanie nazwiska autora —po­
wiadomiono z Gdańska urzędowo odno
śne władze w Warszawie, że autorem

artykułu był ów dziennikarz, o którym
powyżej wspomnieliśmy, co wiecej, że

pisał artykuł ten na zamówienie Niem­
ców i od nich otrzymał za to odpowied­
nie wynagrodzenie . ..

Denuncjacja ta przyczyniła się do

tego, że wspomniany powyżei dzienni,
karz musiał porzucić pracę w wydaw­
nictwie. w którem od kilku lat praco­
wał.

Czy można sobie wyobrazić coś bar­
dziej haniebnego?! /

z jprówincji
OiełmSa.

W poniedziałek, 24. bm. odbył się w tutejszym
tumie ślub starszego posterunkowego policji
państwowej, ogólnie znanego i szanowanego
p. Binkowskiego, z panną Maliszewską z Cheł­
mży.

Psotnicy, których nigdzie nie brak, a którzy
w naszej, ogołoconej Chełmży, dosyć licznie

występują, dopuścili się znów ,Jiohaterskiego"
czynu. Otóż w nocy posmarowali w parku Wel-
dego, naprzeciw mieszkania p. burmjstrzaKU-
rzętkowsk. ławki smołą, tak, że nazajutrz dużo

osób, które siedziały na tych ławkach, poni­
szczyły sobie ubrania. Spodziewamy się, że nasz

posterunek policji zajmie się wykryciem spraw­
ców tego łobuzerskiego wybryku i winnych
przykładnie ukarze. Takie niekulturalne wystę­
py zrażają też odnośne czynniki do postawienia
ławek w innych odleglejszych plantach przez co

tylko publiczność traci. Dziwnem nam się wy­
dawać musi, że przestępcom tak. łatwo ten ich
kawał się udał, bo brama do parku się już z

wieczora zamyka a park jest otoczony drutem

kolczastym i częściowo żywopłotem.
Chełmża posiadała od dłuższego czasu już

połączenie automobilowe z Toruniem, któro w

pewnej mierze usuwało niedogodności połącze­
nia kolejowego między temi dwoma miastami.
I byłoby w"szyst.ko bardzo ładnie, gdyby nie to,
że autobus znajduje się więcej w warsztatach
reparacyjnych niż na turze: często się psuł w

drodze, tak że jazda nim była -wielkim ryzy­
kiem. Jak słyszymy, chce obecnie nowa firma

inny wstawić autobus. Część winy za psucie się
autobusu ponosi też stan naszych szos, który
przypomina nam żywo szosy w b. Kongresówc,e
przed wojną. I jeżeli wydział powiatowy nie
w-eźmie się energiczn;e do ich napraw-y, to będą

one jeszcze gorzej wyglądały po tegorocznej
kampanji buraczanej.

Przecież bezrobotnych mamy poddostatkiein
a wydział powiato-wy tak bogatego po-wiatu, ja­
kim jest toruński, powinien chyba mieć dosyć
pieniędzy na te tak konieczne prace. Przecież
stan dróg, to probierz kultury.

Po kilkunastotygodniowym pobycie na kur­
sie dokształcającym wrócił znów do nas i objął?
swoją służbę starszy posterunkowy, Sołtysiak.

Wielkie wakacje letnie po dwumiesięcz-
nem ich trwaniu dobiegają końca, co najlepiej
da się zaobserwować z racji powrotu nauczy-:
cielstwa miejscowego, które w wielkiej liczbie,
szukało poza obrębem Chełmży dobrze zasłużo-,
nych wywczasów. Powracają więc po wypo-
czynku z nowetai siłami, aby zabrać się do pracy?
z nowemi siłami dla siebie i Ojczyzny.

Sprawców depeszy z Gdańska, która dono­
siła o tak sensacyjnym wypadku, który miał
się zdarzyć naszemu burmistrzowi Kurzętko.
wskiemu w Gdańsku, o której to depeszy swe­
go czasu też donosiliśmy, nie wjkryto dotąd
pomimo wyznaczenia tak wysokiej nagrody:
przez p. Komowskiego, którego nazwiska w tak

niebywały sposób nadużyto.
Z : ustąpieniem gorączki w naturze wzmaga

się u nas gorączka przedwyborcza. Bo też
do wyborów, które się odbędą dnia 4. paździer-s
nika, bo dzieli nas krótki już tylko okres cza-

su. To też zrzeszenia i stronnictwa dokładają
wszelkich starań, aby przeprowadzić swoich;
kandydatów. Niestety dużo jest jeszcze bier­
nych między obywatelstwem którzy do niczm
go nie chcą przyłożyć ręki;

W sprawie toruńskiej piekarni chleba, któ-i
ra w Chełmży w domu p. radcy magistratu Rut-’

kowskiego otworzyła sw’oją filję, Pi§zą nam ł
kół zainteresowanych:



r7 20tl DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek. 1 września 1925 r. Str. 8.

W numerze 191 ,,Dziennika Bydgoskiego" z

dnia 21 8 br, była umieszczona notatka dotyczą­
ca osiedlenia się w Chełmży toruńskiej piekar­
ni chleba, przez założenie filji w dom-u mistrza

szewskiego i radcy magistratu p. Rutkowskiego,
Notatka ta w swem brzmieniu mogłaby napro­
wadzić na myśl nie znających dokładnie sto­
sunków, że piekarze chelmżyńscy to pospolite
pijawki, tuczące się krwią i tak już ubogiego
tutejszego społeczeństwa. Że tak nie jest, po-
zwolimy sobie dokładnie to uwidocznić, A więc
nasamprzód: Dlaczego toruńska piekarnia Chle­
ba sprzedaje w Toruniu bochenek 4-funtowy
chleba za 80 gr. a bochenek 3-funtowy za 60 gr.
tak, jak to czynią wszyscy piekarze i jak chleb

wogóle wszędzie indziej kosztuje, i dlaczego to

przedsiębiorstwo goniące ostatkami, stojące już
na skłonie swego suchotniczego żywota zdobyło
się na niebyw-ały wysiłek, żeby w Chełmży sprze­
dawać 4 funtowy chleb za 60 gr., 3-funtowy zaś
za 45 gr. Nam się wydaje, że gest ten toruńskiej
piekarni jest tem, co Niemcy tak dosadnie cha-

rakteryzują pod nazwą ,,Unlautere Konkurenz."
Albowiem toruńska piekarnia chleba wiedzieć
musi, że na długo temi cenami publiczności tu­
manić nie jest w- stanie bo albo będzie musiała
dawać tow-ar znacznie gorszy, albo będzie musia­
ła ceny podwyższyć, albo swoje przedsięwzięcie
w Chełmży unieruchomić. Gdyż każdy facho­
w-iec musi nam przyznać, że żaden piekarz nie

jest w stanie po cenach powyżej podanych od­
dawać dobry tpwar, jeżeli nie chce ze stratą
pracować i do interesu swojego dokładać. Zaś

jeżeli dodamy do niniejszego i to jeszcze, że to­
ruńska piekarnia chleba jest starem przedsię­
biorstwem hakatystyczno-niemieckiem, obecnie
też wyłącznie w niemieckiem się znajduje ręku,
wówczas ,,sapienti sat" czyli ,.mądrej głowie dość
na sławią"

Poczynania niemieckiego przedsiębior­
stwa podcina egzystencję Zawodu piekarskiego
w Chełmży składającego się z jednym wyjąt­
kiem z samych Polaków. Zwłaszcza trafi te

tych, którzy są słabiej postawieni. Albowiem
takie praktyki zmuszą cały zawód do dostosowa­
nia się do cen przez ową piekarnię ustanow’io­
nych, a przez to do pracy ze stratą.

lorwś.

Założenie Instytutu Eałiyckiego. Z inicja­
tywy Zw-iązku Obrony Kresów Zachodnich w

Toruniu postanowiono zwołać konstytucyjne ze­
branie Instytutu Ba!tyckiego na dzień 31 bm.
o godzinie 6-tej wieczorem do Artusa’. Porzą­
dek obrad następujący: l) Zagajenie, 2) wykład
o celach i ustroju Instytutu Bałtyckiego, 3)
Przyjęcie statutu, 4) wybór władz.

Smaczny -’owoc profesomki upodobali sobie

chłopcy z przedmieścia Mokrego. Zakradłszy się
bowiem do ogrodu niejakiego p. G, profesora tu­
tejszego gimnazjum,’zabral-i się od razu do naj­
szlachetniejszego owocu, — do winogron. Pa­
stwą rabusiów’ padło około 50 kiło owoców. Pan

profesor jednak musiał znać swych szkodników,
gdyż p.odał ich nazwiska do komisarjatu, który
też niedługo pozwolił łobuzom zażywać złotej
wolności. Sprawcy zostali ujęci i postawieni w

stan oskarżenia.

Ze sądu. Dnia 21 bm. odpowiadał przed Izbą
karną Sądu Okręgowego za namówienie do kra­
dzieży niejaki Kossowski, który przez dłuższy
czas ukrywał się przed karzącą ręką sprawie­
dliwością Kossowski popełnił wspólnie zc swą
kochanką, niejaką Białyjanówną cały szereg
kradzieży na szkodę państwa Szymańskich z

Chełmna, a raczej namówił ją, by znosiła

wszystkie skradzione przedmioty do jego sio­
stry, zamieszkałej tąkżg -w- Chełmnie. Po wy,
kryciu k,radzieży Białyjanówna została ukaran;i
i odsiedziała swą karę, Kossowski natomiast

zbiegi i dopiero teraz można było pociągnąć gc
do odpowiedzialności.

Po przeprowadzeniu rozprawy sa,d uznał
Kossowskiego winnym namaw-ia,nia, do kradzieży
i skazał go na 3 miesiące więzienia.

W tym samym dniu rozpatrywano sprawę
nieja.kiego Krzyźańskiego za napa,d rabunkowy,
do,konany w listopadzie 1923 roku, Krzyżań-
skiogo, nie:bezpiecznego zresztą ptaszka, oskarżo­
nego o zamordowa,nie policjanta, doprowadzono
z Bydgoszzczy pod eskortą 2 posterunkowych,
zakutego w- kajdany.

Z preewódu sądowego wynikło niezbicie, że

Krzyżański napadłszy na dom p. Troszyńskiego
z Brzozowy i pod groźbą pobicia właściciela
zabrał najrozmaitsze przedmioty. Wobec powyż­
szego sąd uznał gb winnym napadu rabunko­
wego i skazał go na karę 2-letniego ciężkiego
w’ięzienia.

DYBOWO, ped Teraniem. (Ofiara Wisły.)
Płonął podczas kąpieli w Wiśle przy zamki; dy-
bo’wskim 12-lgtni syn posterunkowego z Pod­
górza p. Raczkowskiego.

Z CHOJNIC. Korespondent, nasz donosi:
Mord na osobie policjanta w Chojnicach popeł­
niony został w tamtejszej Kasie Skarbowej a nie
w Urzędzie Skarbowym.

Mord na osobie policjanta w Chojnicach po­
pełniony został w w tamtejszej Kasie Skarbowej
na okradzenie której spiskow-ały również więź­
niowie .w ehojnickiem więzieniu. Natomiast

podane w poprzednich komunikatach wiadomo­
ści, iż powyższe zajścia dotyczyły rzekomo choj­
nickiego Urzędu Skarbowego sa nieścisłe o tyłe.
iż przy Urzędach Skarbowych żadnych kas wo-

gółe niema.

STAROGARD. (O pożyczkę zagraniczną.) Na
czwartkowem posiedzeniu sejmiku powiatowe­
go omaw’iano konieczność zaciągnięcia pożyczki
zagranicznej na sumę 8 miljonów dolarów, pła­
tną w- 20 łatach. Pożyczkę t,ę przęzńaczonoby w

tym powiecie na budow-ę dróg, na cele melio­
racyjne, oraz ńa udzielenie pożyczek dia nasze­
go przemysłu za pośrednictwem Pow. Kasy U-
szczędnośęi. Między in. zamierza się część po­
życzki przeznaczyć na budowę szosy Rywald-
Klonówka, na co starostwo krajowe chce dopie­
ro w roku 1928 i , 29 przeznaczyć 160 tys. zi.
Więc kwotę tę wyłoży się z owej pożyczki, aby
budowę tej szosy- przyspieszyć. Uchwalono przy­
stąpienie powiatu do Pomorskiego Związku Go­
spodarczego w Grudziądzu, który zajmie się per­
traktacjami w sprawie owej pożyczki, oraz jej
podziałem.

Gość. Dnia 28. bm. bawił w Starogardzie
Roman Dmowski, b. prezes Komitetu Polskiego
w Paryżu. Z okazji jego przyjazdu, odbył się w

kawiarni warszawskiej obiad, z udziałem kilku

parlamentarzystów oraz przedstawicieli miej­
scowego społeczeństwa.

Bohaterowie dnia. W pierw-szem konkurso-
wsm strzelaniu starogardzkiego Koła Podofi­
cerów Rezerwy, z dnia 23. bm., I, nagrodę wy­
strzelił 52 pierścieniami Bendig Franciszek, II.

nagr. 50 pierśśc. Miszewski Franciszek, III. nagr.
49 pierśc. prezes tut. koła kol. ’.T . Weinert. Deko­
racja medalami odbyła się przed frontem tut.

koła, które stojąc na .,baczność" uczciło ’w ten

sposób bohaterów dnia niedzielnego. Dekoro­
wał osobiście po wznios!em przemówieniu do
,,Kola" prezes J, Weinert, ostatniego zaś udeko­
rował wiceprezes Paweł Mazurowski.

t-sfróżnie z grzybami!.
Śmierć 2 ludzi 2 otrucia,

W Sucłio.rzewie pow. jarocińskiego
z,marli wskutek spożycia grzybów tru-

iaeych robotnik folwarczny Mieczy­
sław Walczak i i ego żon,a, ludzie jeszcze
młodzi. ,Żona zma,rła w parę Rodzin
no obiedzie, Walczak zaś, odstawiony
do szpitala w Pleszewie, zinarł tam
wśród okropnych cierpień, pomimo
środków zaradczych, jeszcze w tym sa­
mym dniu.

O drugim wypadku zatrucia grzyba­
mi donoszą z Pleszewa, dokąd przywie­
ziono do szpitala ze Szkudły rodzinę ro­
botnika Wróblewskiego, złożona z mał­
żonków i trojg-a dzieci. W tym wypad­
ku udało sie jeszcze uratować życie cho

rych przez wypompowanie żołądków i
inne zabiegi,;

-Z POZNANIA, piszą nam: W dniu 8 b, m.

byliśmy świat!kami wzniosłej uroczystości. Otóż
v/ kościele parafjałnym św. Wojciecha w ,Pozna­
niu odprawi! ofiarę pierwszej ’Mszy św. Do,mini­
kanin O. Andrzej (Ks. Florjąn Gmurowski), któ­
ry na uroczystość tę zjechał z Le Saułćhoir--
Kain (Ilainaut) w Belgji pod strzechę rodzinną
do Piątkowa, aby ten najpiękniejszy dzień ży­
cia swego obchodzić w gronie ukoc,hanych ro­
dziców i najbliższej rodziny.

)Solenizant po złożeniu matury i dwuletnim
pobycie w tute.iszem Seminarjum Duchownein
wstąpił do Ojców Dominikanów w Krakowie,
skąd go po 2A letnim pobycie wysiano w celu

dalszego kształcenia do Belgji.
świątynia Pańska przepełnioną była

wiernymi. W czasie’ofiary Mszy św. przemówił
do zgromadzony e’,j Ks. prób. Maliński od Św.
ŁićZarza w słowach do łez wzruszający oh, kro-

śląc wiernym szczytny obowiązek kapłaństwa.
Piękny śpiew- wykona! dyrektor Sądu Okręgowe­
go’ p. Dr. Bojarski, r.a . organach asystówai p.
pro?. Nowowiejski. Po uroczystościach kościęl-
nych podejmowali uszczęśliw-ieni rodzice z bli­
ska i z dalą przybyłych życzliwych i krewnych
ze staropolską góścinnością w Piątkowie, gdzie
wśród toastów dostosowanych do uroczystości
spędzono z gośćmi kilka godzin. O . Andrzej
pó kilkudniowym pobycie w domu rodzicielskim

odjechał do Krakowa i Lwowa, skąd wra,ca na­
stępn!e na miejsce swego przeznaczenia w celu
ukończenia studjów.

Miod.em ii l,ewicie ślemy z serca piyna.ee ży­
czenia zbożnej pracy w winnicy Pańskiej ku
chwale Boga i pożytkow-i wiernych w jaknaj-
di.nższe lata!

ZDUNY. (Jarmark,) Jarmark w Zdunach,
mieście granicznem, który miał się odbyć w

czwartek 10. września rb., został przełożony na

czwartek dnia 17-go września.

drżelijesteśprawdziwym Polakiem-

patrjotą, żądaj od kupca tylko
towarów polskich.

?K =k

l^ażdy złoty, wydany niepotrzebnie

zagranicą, osłabia naszą walutą
a robotnika pozbawią chleba.

,,%ęgby fnśWSffi"

Zaraz z początkiem września ,,Dzien­
nik Bydgoski14 rozpoczyna druk sensa­
cyjnej powieści detektywnei p. t,

,,Zęby tynrysa11.
Autorem tych niezwykłych, nerwy

szarpiących przygód jest Maurycy Le-
blanc, znany ze swej szerokiej fantazji
i kryminalnej twórczości romansopisarz
francuski.

Radzimy wobec tego naszym Czytel­
nikom spiesznie odnowić prenumeraty
na ,,Dziennik Bydgoski11, aby uniknąć
przerwy nie tylko w dostawie samego
Dziennika, ale i w lekturze tej wysoce
zajmującej powieści.

,,Zęby tygrysa” sa i z tego względu
bardzo interesujące i aktualne, ponie­
waż cześć akcji rozgrywa sie pod egzo-
tycznem niebem Marokka, a wiec w

kraju, którym dzisiaj cały świat sie in­
teresuje.

Muzeum Miejskie Wystawa łsśSśmśw.
Wystawa kilimów giinianskśch, cieszącą

sio znaczną frekwencją — zostanie zamknię­
ta w dniu 3. !X. br. Wszyscy, których intere­
suje rodzimy przemysł artystyczny powinni
skorzystać z ostatnich dni wystawy, żeby za­
poznać się z wytworami jednej z najstarszych
w Polsce prawni kilimkarskiej.

Muzeum miejskie otwarte codziennie od

9-3, w niedzielę i święta od II-L

K RONI KA?
Bydgoszcz, dnia 31 sierpnia 1925 r.

KALENDARZYK.

Dziś w poniedziałek Rajmunda.
Jutro we wtorek Bronisławy, Idziego.
Wschód słońca o godzinie 5.19.
Zachód słońca o godzinie 6.50,

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

— Od paniedziaiku 31 8 do poniedziałku
7 9 1925 r. mają dyżur nocny:

1) apteka pod Aniołem ul. Gdańska.
2) apteka pod Łabędziem ul. Gdańska.

Eibljcle!sa Ludowa (ul. .Tana Kazimierza 9).
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-13 nadto we wtor­
ki i soboty od 15 do 19. w czwartki od 17—19.

Bibljote!sa Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-14 i od 17.. 20 Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
ł?-20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.39 .

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18.45

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
;gmaclr dawne j Kasy Oszczędności) otwarte co­
dziennie od 9-tej do 3-ciej po południu.

— Zmarli: Andrzej Ostynowicz, b. naczelny
sekretarza starostwa pow. puckiego, ostatnio w

Kartuzach,
—- Władysław Czarnecki,, aptekarz z Barcina..

- Kazimierz Łiepełt, nadkomisarz policji z

Poznania.
— Znaleziono w Bałtyku kolo Elbląga zwło­

ki Władysława Ludwiga, adwokata z Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w Ostrowie.

— Z niedzieli. Wczorajsza niedziela dała
nam przedsmak zbliżającej się jesieni, przemi­
nął już skw’arny czas letni... Deszczyk w ciągu
dnia kilkakrotn!e kropił, mimo to cykliści za­
wody swoje jak rów/nież piikarzo rozgrywki od­
,byli szczęśliwie przed w-iększym deszczem
Z zabaw-ami było gorzej, wszystkie odbyć się
musiały pod dachem, lecz cieszyły się powo­
dzeniem, np. ii Kaubego przy 4-tej śluzie Tow-.

Scenicznego ,,Zgoda" urządziło przedstawienie
teatralne, wystawiając przy pełnej sali ,,Życie",
sztukę Kalmana.

Dzień zresztą wczorajszy przynajmniej do go­
dzin popołudniowych zaznaczył się w mieście

pewnem ożywieniem. Mieszkańców miasta nie­
pogoda i chłód zatrzymały w murach, korzy­
stano więc tłumnie z ulicy, na której można by­

ło spotkać się z małemi niespodziankami, ja
np. na rogu ulicy Dworcowej J Marcinkowski(
go z rozpędzaniem kościoła narodowego, pot
czas czego doszło do ’zbiegow/iska z interwer.

cją policji konnej.
Z aury wczorajszej najwięcej cieszyły si’

dyrekcje kin. Najlichszy program liczyć trój
na najlepsze powodzenie i tak w istocie był(

- Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznań
skiego przypomina interesowanym, że w tet
minie jesiennym rozpoczną się egzaminy di,
czynnych i niewykwalifikowanych nauczyciel
szkół w powszechnych w dniu 20 październik
1925 r., egzaminy kwalifikacyjne w dniu 16 li

sfcopada. Termin wznoszenia podań do powyż
szych egzaminów upływa z dniem 15 wrześni:
1925 r. Późniejszych podań Kuratorium przyj
mować nie będzie.

— Dyrekcja Żeńskiego Kat. Gimnazjum Hu1

manistycznego w Bydgoszczy podaje do wiado
mości, iż nauka dła klas gimnazjalnych roz

’

pocznie się we wtorek, dnia 1 9. 1925 r. o godz. i)
nabożeństwem w kaplicy szkolnej, nauka dl;
klas wstępnych rozpoczyna się we środę, dni:,
2. 9. 1925 r. o godz. 9-tej.

— W Liceum Hanńlowem rozpocznie się roi

szkolny we wtorek, dnia 1 września nabożeńst
wem o godz. 9 rano w kaplicy Zakła,du Św. Flor:

jana (ul. Św. Florjana, obok mostu Bemar;
dyńskiego). )

— Miejski Instytut Muzyczny w Bydgoszczy’
Zapisy przyjmuje się od 1. do 15. w . -rześnia co

dziennie ód 4—6 w gmachu gimnazjum Koper­
nika, gdzie też będzie się mieści! Instytut Mu.

zyczny. ’Początek lekcyj oraz egzaminów kia

syfjkacyjnych 15. września. Jednorazowe wpiso.­
we wynosi 5 zł. Szczegółowych wskazówek u

dzieli kancelarja. Instytutu Muzyczne,go od 1-gc
do 15-go września,

— Wielki wieczór hnmosu i śmiechu urzą­
dza w niedzielę; dii!;i 0 września w Ognisku
znana z dotychczasowej swej działalności i pra­
cy scenicznej ,,Grono Przyjaciół Sceny". Pro­
gram zapowiada ,,Miłoski ułańskie" operetka
w 1 akcie Góral)skiego, świetnie gra,ne przez
zespół Tow, skelsh ,,Co za bezczelność" z reper­
tuaru Teatru warszaw.skiego Qui Pro Quo oraz

bogaty dział koncertowy jak kuplety, mono

logi, śpiewy i tańce solowe. Oprócz tego wy­
stępy p, Roma,na Baciny, ulubianego monolo-

gisty oraz solisty-baryton a p. P. Wojnowskiego,
Conferencierem będz.ie p. Tur-Turzyński.

,,Grono Przyjaciół Sceny" wystąpi na ży­
czenie, jako zwycięzcy w konkursie teatralnym
w Kruszwicy, gdzie otrzymało :?a ,,Miłostki
ułańskie" I-szą nagrodę konkursową.

- Z Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego.
Oddział ,bydgoski Pol. Tow. Krajoznawczego, mi­
;no objawów nadciągającej jesieni, nie rezy­
gnuje z wycieczek. W dn. 23 hm. odbyła się wy­
cieczka krajoznawcza do Chojnic i Tucholi, któ­
ra, jakkolwiek w nielicznym gronie uczestni­
ków, dzięki spr,zyjającej, pogodzie pozostawiła
nader miłe wrażenie. V7 niedzielę dn. 6 wrześ­
nia Tow. projektuje wycieczkę do Cieciiocin’:a.
,Jest nadzieja, że do tego świetnego uzdrowiska
naszego pociągną liczne rzesze nie tylko zde­
klarowanych krajoznaw-ców, lecz i gości, zawsz-e’
mile widzianych w Towarzystwie. Chcąc zyskać
jednak czas, aby wyjednać w dyrekcji k.olejo­
wej zniżkę do połowy ceny dla uczestników,
Zarząd Tow. pros.i ewent. w -ycieczkowiczów o

zgłaszanie się zawczasu w składzie p. radcy
Dziur] i (wprost teatru miejskiego) do czwartku
dnia 3 września w południe. Szczegółowy pro­
gram tej wycieczki jednodniowej zostanie poda­
ny w prasie miejscowej. Najbliższo zebranie
członków Tow. Krajozn. z ręferatem naukow-ym
odbędzie s,ię około połowy września praw-dopo­
dobnie w dn. 12 p. m.

’ W dn. 13 września pro­
jektowaną jest wycieczka do Koronowa i By-
szewa.

- nSokół" Bydgoszcz H3 — Szwederowo od­
był: w dniu 23 bm. z udziałem 80 członków wy­
cieczkę do Potulic. Przyjęcie wycieczkowiczów-
przez p. lir. Potulicką było miło i serdeczne, za

któro ,,Sokół" dziękuje z tego miejsca, Tak zro­
zumiała stanowisko i szczere odniesienie się do

spraw-y sokolskiej winno być przykładem jak’
powiniśmy wspierać ideę sokolą.

Celem wycieczki było bliższo poznanie
okolicy. Z programu zaś wycieczki wyróżnić
należałoby doskonało popisy drużyny ćw-iczą­
cej, które wypadły ku ogólnemu zadowoleniu
i wywołały długotrwałe oklaski wśród zebra­
nej publiczności Potulic i okolicznych wiosek.

- Loterja fantowa Związku Obrony Kresów
Zachodnich. Jak już donosiliśmy, rozpoczęła
się od kilku tygodni sprzedaż losów loterji fan­
towej, z której czysty dochód jest przeznaczony,
na podtrzymanie i rozwój prac Związku Obrony
Kresów Zachodnich.

L(^sy nabyć można w cenie 2 zł, we wszyst-;
kich lokalach i sklepach, w których wywieszone
są afisze ze szczegółami dotyczącemi loterji. i

Spis firm, które łaskawie podjęły s:ię rozsprze-
daży losów w Bydgoszczy ogłosimy.

Loterja, łącząc przyjemne z pożytecznem,
nietylko daje możność popróbowania szczęścia,)
(główna wygrana w wartości 8.000 złotych
samochód światowej marki, w-śród dalszych”
odbiornik radiowy, motocykle, traktory i ma-)
szyny rolnicze, rowery, maszyny do, szycia itp.)’
lecz nadto sposobność poparcia finansowego’
prac tak ważnej placówki narodowej i społecz­
nej, jaką jest Związek Obrony Kresów Zacho-\
dnich. Niechaj tedy nikt nie uchyli cdi
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(pełnienia obowiązku obywatelskiego i zakupi
os loterji fantowej Związku Obrony Kresów
Zachodnich. Ciągnienie odbędzie się dnia 15

ietopada br. w Poznaniu.

— Tutejsze Tow. Przemysłowe, które na o-

statniem swojem zebraniu, ucliwaliło przystą­
pienie do Centralnego Tow. Rzemieślniczego w

Warszawie które stwarza jeden wielki Związek
Samodzielnych Rzemieślników Chrześcian na

;ałą. Rzeczpospolitą, z.mienia obecnie swe usta­
wy celem zapisania Towarzystwa sądownie.

Dowiadujemy sią, że Zarząd tegoż zamierza w

najbliższym czasie otworzyć Sekretarjat Rze­
mieślniczy na wzór już istniejących sekretar­
iatów innych zrzeszeń, co niewątpliwie przyczy­
ni się do skonsolidowania życia rzemieślniczego.
Pochwalamy tę myśl Zarządu, i życzymy pow’o­
dzenia a rzemiosło tutejsze nawołujemy do

poparcia tak w’zniosłego celu.

— Towarzystwo gimnastyczne ,,Sokół" Byd­
goszcz IK — Szwederowo obchodzi uroczyście
w niedzielę, dnia 6-go września br. w’bijanie
gwoździa pamiątkow’ego, błogosl. przez J. Św.
Ojca św. Piusa XI., otrzymanego w pierwsze
ś’więto Królowej Korony Polskiej w dniu 3 maja
br. w Częstochowie.

— Niezwykło atrakcje taneczne w Bi-ba
bo, budzą duże zainteresowanie. Wykonawczy­
nie tych wdzięcznych1 a przytem wielce orygi­
nalnych produkcji tanecznych spisują się do­
skonale. Jedna z nich (starsza) Ninon Blan-

chette, druga — to przemiłe dziesięcioletnie
dziecko Marliska de Walew’ska. Produkcje
tych młodocianych artystek noszą na sobie ce­
chy prawdziw’ego artyzmu i tylko ubolewać na­
leży, że artystki o tego rodzaju zdolnościach

jakiś złoślhyy kaduk zagnał na deski kaba­
retu... A

Wyeleezka włoska w Bydgoszczy.

W środę, dnia 2 września, o godz. 10
toin. 29 rano przybywa do Bydgoszczy
wycieczka włoska, złożona z 27 osób, w

tem 2 profesorów Uniwersytetu w Pa-
ii, prof. Subaka i 4 docentów z Uniwer­
sytetu Handlowego w Tryjeście, 16
studentów z tegoż uniwersytetu oraiz
4 doktorów i inżynierów.

Wycieczka, która ma charakter re­
prezentacyjny, zabawi w Bydgoszczy
przez cały dzień, podejmowana przez
Izbę Handlowo-Przemysłowa. W pla­
nie przyjęcia przewidziane jest zwie­
dzenie miasta i zakładów przemysło­
wych.

O grodz. 2 min. wnocy wycieczka wy­
jeżdża do Warszawy.

Program w kinach.

- — Wojna światowa. Nie będziesz pożądał
Żiemi narodu obcego, ani jego wsi, ani jego
miast, ani jego lasów, ani jego gór — ale i nie

odstąpisz ani jednej piędzi ziemi własnej i bia­
da narodowi który przez pychę i drapieżność
zakłóca spokój świata. Z powyżej zawartej
substancji, jak z przykazań Boskich, dłonią
półboga, znanego reżysera Tomasza Ince a

zrealizowano gigantyczny i wielce kosztowny
f,ilm, przecudn. przedstawiający okropn,. barba­
rzyństwa w imię ,,cywilizacji" o panowanie
nad światem, prowadzonej wojny. ,,Wojna
światowa" to ważkie oskarżenie winowajców
ostatniej wojny oraz agitatorów wojny odwe­
towej, przytem film ten wykazuje brak logiki
podjęcia tej wielkiej kampanji organizacyjnego
i masowego zabijania ludzi oraz szerzy kult

powszechnego rozbrojenia narodów. Dzisiaj ki­
no ,,LIBERTY", wprowadzając na afisz to arcy­
dzieło, jak vz zeszłym roku za ,4 Jeźdźców
’Apokalipsy" zyskuje nasze uznanie, a to t,erabar-
dziej, że ,,Wojna światowa" silniej od ,,Apoka­
lipsy" godzi w mózg hydry światowej.

— ,,Przekleństwo pocałunku" stało się dla
feina Kristal dobrym omenem w powodzeniu te­
go obrazu, mającego wszelkie zalety piękna i
smaku artystycznego. Czar przyrody podzwrot­
nikowej, urok nocy tropikalnych, wulkan z kra­
terem pulsującym ciągiem życiem, wspaniała
reżyserja, gra artystki Compson, oto są wabiki
i w’alory powyższego dra,matu.

W nadprogramie odbywa się ,,Wielkie pra.-
toie" w 2 aktach i wyświetla się wypadki ze

świata,
— ,,Człowiek Ksez jutra" w kinie Nowości

ńtrwaiił sobie powodzenie niezwykle pomysło­
wym tematem, otwartem na psychice człowieka
i dobrą grą artystów na tle prześlicznych Wido­
ków. Obraz wytwórni ,,Gaumont" ma swoją
wartość zawsze, to też więc i tym razem zdobył
sobie uznanie u publiczności.

Nadprogram , Książę i jego sobowtór", korne,
dja bardzo wesoła.

— Oskarżam- .. (J"acouse). Jeden z najwięk­
szych propagandowych obrazów i najstaranniej
opracowanych o treści stworzonej nie przez rze­
mieślnika a przez poetę jest niezaprzeczenie,
,,Oskarżam...." Poezja, nastroje, gwar bitew i

okropności wojny znienawidzeni germanie i

sympatyczna, ciepła Francja, zdjęcia scen w o-

kopach, dają wrażenie rzeczywistości, dają taką
ilość emocji, jaką dać nie może żaden obraz

monumentalny. ,,Oskarżam...." właśnie wy­
św’ietlać bedzie kino Kristal iuż od jutra.

Ha co umierają członkowie bydgoskie! Kasy Owych.
Maturalnie gruźlica fest na pierwszem miej-scu.

Według danych Urzęd,u Statystycznego, w

roku zeszłym zmarło 170 członków i 100 człon­
ków rodzin ubezpieczonego w Kasie Chorych.
Według chorób, to śmiertelność na poszczególne
choroby przedstawia się u członków następu­
jąco: choroby wewnętrzne — 68, nerwowe -- 10,
chirurgiczne — 3 ginekologiczne — 3, gardła,
nosa, uszu — 3, płucne — 74, inne 9; u człon­
ków rodziny, wewnętrzne — 22, nerwowe — 2,
dziecięce — 127, ginekologiczne ’- 2, oczne — 4,
płucne. 31. Porównując ogólną liczbę zmarłych
vv Bydgoszczy, którą za rok 1924 wyraża cyfra

1500, stwierdzamy, że prawie 14 osób zmar­
łych to członkowie, lub najbliższa rodz,ina u-

bezpiecż/megoj Choroba p!uc u członków (’ii) wy­
suwa się na pierwsze miejsce i stwierdza, że

każdy trzeci, wzgl. czwarty zmarły, uległ wła­
śnie tej chorobie. Rozpatrując przyczyny śmier­
ci u członków rodzin dostrzegamy, że choroby
płucne, (gruźlica płuc) pochłonęły 31 ofiar po­
nadto 127 dzieci do 1 roku na choroby dziecięce.
I nic też dziwn’ego, jeżeli przyjtoiemy, że na

% umierających na te choroby, to mieszkańcy
ciasnych, przeludnionych mieszkań.

Biegi szosowe cyklistów,
Ten, kto był wczoraj na biegach szo­

sowych, urządzonych przez Bydgoski
Klub Kolarzy, ten zgodzi się ze m,ną, że

pogoda dnia wczorajszego była ściśle
dostosowana do wielce interesującego
Programu biegów.

Zrana, na nabożeństwie w kościele
Serca Jezusowego zgromadziła się im­
ponująca liczba kolarzy z Bydgoszczy,
Inowrocławia, Strzelna, Gaieana, Pako­
ści, Włocławka, Mogilna i Grudziądza.
Po nabożeństwie o godz. 10.45 odbyła
się defilada przed Placem Wolności, w

której wzięło udział ?3 rowerzystów,
prowadzonych przez prezesa B. K, K,
p, Kołakowskiego.

Po defiladzie w Resursie Kupieckiej
B. IŁ K. wydało obiad dla zawodników
i gości, gdzie wzniesiono toasty na cześć

armji i prasy.
Po obiedzie wyruszono na start na

szosę Gdańską, tuż za Szkołę Oficerską.
Wyniki biegów są następujące:
Bieg otwarcia 15 Rha.

Cylke (Strzelno) 26 : 13.

Bieg Eowicjussy IS kim,
Milanowski, Bydgoski Klub Cykli­

stów 19 : 46.

Bieg turystów 16 Wua.

Kubera (Sokół Bydg. V) 22 : 33,2.

Bieg dla pań. 5 kim.

Rutkowska, Bydgoski Klub Kolarzy
10 :31.

Bieg dla członków B. K, H. 20 kim.

Zaparucha 43 : 8.

Bieg pseieszeaia 10 Han

Wichert (Pakość) 18 : 29.

Wszystkie biegi odbyły się w dobrej
formie. Godnem uznania jest to, że cały
program od początku do końca, przepro­
wadzony był punktualnie i energicznie.
Publiczności dużo, jak nigdy dotą-d na

żadnych zawodach kolarskich.
Ład i porządek zawdzięcz"ać można

policji, pełniącej swe obowiązki energi­
cznie.

Wszystkie biegi, do których, łącznie
stawało 67 zawodników, odbyły się bez

większych wypadków; zdarzały się tyl­
ko mniejsze, jak spadnię’cia, zderzenia
i z temi połączone lekkie okaleczenia —

razem 11. Trzy rowery uległy częściowe­
mu zniszczeniu.
,\ Wyniki biegów średnie. Do obniże­
nia wyczynów przyczy’-nił się fatalny
stan szosy Gdańskiej. Dziury, wyboje,
a do tego błoto pozostałe po deszczu u-

niemożliwiły szybszą jazdę.
Wieczorem w sali Resursy Kupiec­

kiej odbyła się zaba,wa B. K. IŁ, na któ­
rej rozdano nag:rody.

Pięknie wypadł polonez, prowadzo­
ny przez por. Matuszewskiego.

Świetny

— Wydaje sig wszystkim, źe mój parasol ma dziwaczną formę,,. Ale to właśnie
w tym celu, aby mógł "ochraniać mój brzuch!

Z wśera przedwyborczego
w Rupienicy.

Piszą nam:

Po piątkowym niefortunnym wiecu, zwołanym
przez p, Rybickiego, na którym zapowiedziano
nowe ugrupowanie wyborcze do Rady Miejskiej
przy mającem być założonem Stronnictwie Mie-

Bzczańskiem, odbył się wczorajszej niedzieli

wiec w Rupienicy, zwołany przez specjalny Ko­
mitet.

Obywatelstwo tej dzielnicy, czy to z brakti

zainteresowania, a najprawdopodobniej z pey.’-
nych uprzedzeń do tegoż Komitetu — nie dopi­
sało, stawiło się tylko około 15 osób, nato­
miast licznie przybyli interesujący się wybo­
rami różnych już istniejących ugrupowań wy­
borczych miasta i dalszych przedmieść.

Z wywodów członka Komitetu p. Sikory wy­
nikało, że wśród tu osiadłych małorolnych, za­
wiązał się Komitet z zadaniem złączenia
wszystkich przedmieść na jedną listę (prawdo­
podobnie ,,Piasta"), jednakowoż to pobożno ży­
czenie spaliło się na panewce, bo inne przed­
mieścia do tego ręki dołożyć nie chcą, wobec

czego Komitet stoi przed pytaniem,, czy iść do

wyborów z własną listą, czy przyłączyć się do

jednego z ugrupowań wyborczych.
Dyskusja była interesująca tem więcej, że

zwolennicy z czterech ugrupowali wyborczych
starali się przekonać ten Komitet o sw’ojej słu­
szności.

Komitet stanął na sta,now/isku wyrażonym
przez jednego towarzysza z ,,Doliny", wystawie­
nia własnej listy i zwołania ponownego wieou
w nadziei większego zainteresowania się za­
mieszkałych obywateli tej dzielnicy.

Trudne zadanie będzie miał Komifet posta-
rać się o kandydatów, którym przewodniczący
grozi połamaniem kości i wrzuceniem do Brdy,
o ile postaw’ionych postulatów w Radzie Miej­
skiej nie przeprowadzą...

Zaleca się Komitetowi więcej zimnej krwi
i rozwagi, nie kompromitując powagi, jaką się
cieszy obywatelstwo tego przedmieścia.

Obesway.

Kranika policyjna.

— Wyjaśnienia W sobotniej kronice poda­
liśmy że trzeci dyrektor Banku Parcelacyjnego
p. Szczepakiewicz został przez policję areszto­
wany. Jak się dowiadujemy, policja śledcza
wezwała go jedyn,ie w sprawie pewnych docho­
dzeń, ale nie aresztowała.

— Przyaresztewano w ciągu ub. soboty i

wczorajszej niedzieli: 5 złodzieji, 5 pijaków, 1 o-

sobnika poszukiwanego przez władze oraz 6 ko­
biet za przekroczenie przepisów policyjno-oby.
czajow’ych.

— Bandyta — włamywacz, niejaki Aleksan­
der Lamberski, zamieszkały przy ui. Ks. Sko­
rupki 96, został ujęty, przyczem odebrano mu

materjał ubraniowy wartości 160 zł, skradziony
domokrążcy.

— Kradzież obuwia oraz dekumentów oso­
bistych zgłosił w policji Teodor Neumann, za­
mieszkały przy ul. Mazowieckiej 9.

- Zwłoki dwócfc tepiateów, którzy zginęli W
n.urtach Wisły — o czem przed dwoma dniami

donosiliśmy — zostały wyłowione przez policje
nieszawską.

Baczność, Niewidomi województw Poznańskiego,
Pomorskiego 1 Śląskiego.

Celem przyjścia z pomocą rodz,inie niewido­
mego w razie jego śmierci, powziął Związek
Cywilnych Niewidomych Rzeczypospolitej Pol­
skiej z siedzibą w Bydgoszczy (towarzystwo są-(
downie zapisane), na wałnem zgromadzeniu, od­
bytem w styczniu roku bieżącego uchwałę, po­
wołać clo życia Kasę Pogrzebowa,, której regu­
lamin został zatwierdzony w dniu 6. czerwca br.

Członkiem tej kasy może zostać każdy nie­
widomy, i jego rodzina, będący jednakże rów­
nocześnie członkiem jakiegokolwiek innego
Związku Niewidomych, względnie wstępujący do

Kasy i zarazem do Związku. Wstępne wynosi
od7do21r.życia2.zł., od21do40r.ż.5zł.,
od40do60r.życia10zł,,ponad60r.ż.30zł.;
składki również zależnie od wieku od 20 gr. dc
75 groszy miesięcznie. W razie śmierci członka,
otrzymuje najbliższa rodzina zmarłego kwotę
300 zł. tytułem zapomogi pośmiertnej.

Podając pow’yższe wszystkim niewidomym
do wiadomości, apelujemy, aby jak najliczniej
zgłaszali się na członków nowo powstałej Kasy
Pogrzebowej, a tem samem ulżyli swej rodzinie
w razie śmierci, w pokryciu kosztów pogrzebu.

Zgłoszenia przyjmuje, oraz wszelkich wyjaś­
nień tidziela przew’odniczący Kasy p. Frąckowiak
w Bydgoszczy, ulica Krakowska 3,oraz p. Ko-
strzewski Poznań, ul. Wodna 12, mąż zaufania
na miasto Poznań i okolicę.

Wszystkie pisma zachodnich wojew’ództw
Rzeczypospolitej Polskiej uprasza się o prze­
druk powyższego.
Zarząd Kasy Pogrzebowej Związku Cywilnych

Niewidomych
Frąckowiak, przewodniczący.

i Dyr. Drewek, skarbnik.
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dziai o§poako
Parcelacja i osicfelctwo.

Dwa wielkie zadania między inne­
mi mamy w Polsce przed sobą, od któ­
rych wykonania będzie zależał dalszy
rozwój państwa naszego oraz bezpie­
czeństwo iego wewnątrz i na zewnątrz.
Jedno z tych zadań to uregulowanie
stosunków na wsi, tam gdzie dzisiaj pa
nuie przeludnienie, a drugie to ubez­
pieczenie Kresów zarówno Wschod_nich
iak i Zachodnich.

I z iedna i z druga ta kwestia iest
ściśle zwiazana ćo dopiero przez Seim
uchwalona reforma rolna, której po­
trzebę konieczna można zrozumieć nale

życie dopiero wtenczas, gdy sie te dwa
wielkie zadania całkowicie ma na u-

wadze.
Przeludnienie wsi i towarzyszące mu

od dawna rozkawałkowanie ziemi tak
dalece, że nie może ona wyżywić tam­
tejszej ludności, mamy w Małopolsce, a

w następstwie tego panuje tam bieda i

zastój w rozwoju krajowym. Tymcza­
sem zal-udnienie na Kresach Wscho­
dnich jest bez porównania słabsze,
więc tam dotąd zamierza się skierować
nadmiar ludności z okolic przeludnio­
nych. Jednakże stosunki w Małopol­
sce sa jeszcze skądinąd skomplikowa­
ne. O ile bowiem na Kresach Wschod­
nich i w niektórych innych wojewódz­
twach mamy liczne i nieraz olbrzymie
obszary dworskie, nadajace sie do par­
celacji i osadnictwa, to tam ich niema

po części nawet dla uzupełnienia kar­
łowatych gospodarstw. Dlatego bę­
dzie trzeba zawsze po kilku z tych drób

nych posiadłości ,,zcałać" w jedno co­
najmniej kilkudziesieciomorgowe go­
spodarstwo, samodzielne i zdolne do ży
cia. Oczywiście powstanie przez to je­
szcze większy nadmiar ludności we wsi
małopolskiej, który znowu bedzie trze­
ba upchnąć gdzieindziej. Ale na szczę­
ście mamy na Kresach Wschodnich ta­
kie obszary, nadajace sie na parcelacje
i osadnictwa, że tylko poważnie i wy­
trwale zabrać sie do tego, a sukces bę­
dzie niewątpliwie zapewniony.

Naturalnie nie dokona sie tego wszy
stkiego dziś ni jutro, bo to jest przed­
sięwzięcie, które bedzie trzeba rozłożyć
na lata całe. Ale rozpocząć je trzeba
niezwłocznie, żeby nie tracić czasu,

zbierając sie mianowicie do zakładania

dróg zwyczajnych i kolejowych, które

udostępniłyby te obszary. Rząd, samo­
rządy wojewódzkie, powiatowe i gmin­
ne. wraz z całem społeczeństwem po­
winni zabrać sie do tej pracy i nie usta­
wać, aż bedzie ukończona.

Co zaś może zdziałać dobrego nieraz

jednostka nawet przez swa inicjatywę
w tym kierunku, o tern słyszeliśmy na­
stępujące ciekawe opowiadanie:

Pewien zacny kapłan, który odwie­
dzając chorych w swej parafji musiał
nieraz doświadczać niemożliwych dróg
tamtejszych, w końcu zaradził złemu-
w sposób dość niezwykły. Otóż za po­
kute przy spowiedzi św. kazał zazwy­
czaj iednym zwozić kamienie czy też
żwir na wyboiste drogi, innym zaś ubi­
jać ie i porządkować. Podobno w tej
parafii drogi zostały w krótkim czasie

doprowadzone do niezgorszego po­
rządku.

Oby tego rodzaju inicjatywy ze stro­
ny jednostek, czy też zrzeszeń całych
były jak najwięcej, a z pewnością o

wiele rychłej doszlibyśmy do upragnio­
nego celu ...

Z osadnictwem na Kresach Wschod­
nich, powodowanym koniecznością ul­
żenia przeludnionym okolicom mało­
polskim, iest połczone równocześnie
drugie za.danie zabezpieczenia tychże
Kresów dla Polski. W tym kierunku
zaś przedewszystkiem powinna być
wyzyskana ustawa o reformie rolnej,
gdyż tego wymaga interes państwowy.

Nieco odmiennie ma sie natomiast

sprawa na naszych Kresach Zachod­
nich, jakkolwiek i tu ustawa o refor­
mie rolnei na zabezpieczenie naszego
pogranicza powinna wpłynąć decydu­
jąco. Nasamprzód gęstość zaludnienia

naszych województw nie iest ani za ni­
ska, ani za wysoka, wiec o przerzuce­
niu iakiejś poważniejszej ilości z prze^

Iudnionych części tu dotąd wogóle nie

mogłoby być mowy. Powtóre żywioł
polski na całem pograniczu zachod-
niem iest wystarczająco liczny, żeby go
jeszcze specjalnie potrzeba było po­
większyć. Natomiast! ziemia na całem
tem pograniczu w olbrzymiej większo­
ści znajduje sie w rekach obcych i przez
to wytwarza sie dla nas stan wręcz nie

bezpieczny. Wskutek bowiem znajdowa
nia sie ziemi przeważnie w rekach nie­
mieckich, rzemieślnik i kupiec w odpol
szczonych dzisiaj już miastach i mia­
steczkach kresowych nie znajduje na­
leżytego poparcia i byt iego a zarazem

tychże miast i miasteczek iest znacznie

utrudniony, ieżeli nie wprost zagro­
żony.

W jakim wiec tu kierunku powinna
być wyzyskana ustawa o reformie

rolnej ?

Należałoby wzmocnić przedewszyst­

kiem liczne włościaństw’o polskie, o-

siadłe dokoła większych obszarów dwór
skich, umożliwiając mu dokupne zie­
mi i powiększenie swych naogół nie­
zbyt wielkich gospodarstw. Silniejsze
i zasobniejsze włośeiaństwe potem z

pewnością wpłynęłoby ożywczo na ruch

pracy iak i handlowy po miastach. A

przytem. na uwagę trzeba brać i to, że

przy parcelacji ziemi miedzy okoli­
cznych włościan, na, co oni z pewnoś’cią
czekają, nie potrzeba stawiać osobnych
budynków, osobnego inwentarza itd.,
wymagających wiele pieniędzy,, których
niema.

Ustawa, o reformie rolnej, kryiaca w

sobie zapewne niejedno niebezpieczeń­
stwo, jeżeli w ten sposób bedzie stoso­
wana, przyniesie niewątpliwie korzyści
krajowi i społeczeństwu. Niebezpie­

czne może być jedynie demagogiczne
jej stosowanie.

Kte i co zabiła nasz przemysł.
Znanem to iuż jest powszechnie, iż

mnogość ustaw i przepisów paraliżuje
życie ogólno-społeczne i państwowe,.
Dlatego też państwa nowożytne od cza­
su do czasu przeprowadzała rewizje
swych ,ustaw, wydaja ewentualnie wy­
jaśnienia i ’dodatki, zv/ane nowelami,
które maja na celu regulowanie tych
przepisów i uzgadnianie tychże z ży­
ciem. U nas iak dotychczas iest zupeł­
nie inaczej. Ustawy i okólniki mnożą
sie bez liku, każda dzielnica oprócz tego
kieruje sie swemi z czasów zaborczych
ustawami, iednem słowem mamy istny
bałagan, świadczący że biedny obywa­
tel Rzeczypospolitej żyje w czasach bi­
blijnej wieży Babel. Mniejsza iednak o

ustawy, okólniki i inne cyrkularze, al­
bowiem każde państwa, wydajać je,

na straży tychże stawia istoty żywe, in­
teligentne. których nazywamy urzędni­
kami. Poczynając od najwyższego u-

rzędnika państwa, którym jest każdo­
razowy prezydent po przez wszystkich
ministrów, kończąc na najniższym kan
cełiście biurowym, wszystko to ta żywa
siła, siła inteligentna, powołana w tym
celu, by była wykładnia tych ustaw, by
umiała stosować je w życiu. Każda u-

stawa w zasadzie istnieje w celu regu­
lacji życia, w celu rozwoju i póstepu
tegoż, a nie w celu iego hamowania.
Prasa nasza podaje sporadyczne wy­
padki. z których niestety widzimy, iż

my w Polsce posiadamy wśród urzędni­
ków poważny zastęp biurokratów, forma
listów, ludzi bez duszy, a wskutek tego
maszyna nasza państwowa szwankuje,
skrzypi i zgrzyta życie przemysłowe i
handlowe. Świeżym i krzyczącym wy­
padkiem, świadczącym o braku nawet
na najwyższych szczeblach hierarchii
urzędniczej lute z normalnym móz­
giem, niech bedzie sprawa sadowa, któ­
rej epilog rozegrał sie nieda,wno w Ło­
dzi. Stawało przed sadem kilku fabry­
kantów za pogwałcenie ustawy prze­
mysłowej, a rzecz sie tak miała: Gdy
fabrykanci łódzcy otrzymali miliono­
we terminowe zamówienia dla sowiec­
kiej Rosji zaszła konieczność pracy w

fabrykach na trzy zmiany .dziennie, z

tem odchyleniem, że 26 maszyn, zatrud­
niających 35 wykwalifikowanych ro­
botników pracować bedzie w godzina,ch
pozaustawowych. Ta niezgodna z u-

stawa sytuacja trwać miała nie dłużej,
jak 8 tygodni, to jest aż do wykończe­
nia zamówień zagranicznych.

Rozumie się, iż zmęczeni długiem
bezrobociem zarówno fabrykant jak i
robotnik, bez szemrania rzucili sie do

pracy, aliści na przeszkodzie stanęła li­
st,awa. I cóż się robi, — fabrykanci
zwracaja sie do inspektora pracy w Ło­
dzi. I ten jako żywy i inteligentny
człowiek w zasadzie godzi sie na te od­
chylenia od ustawy, jednak, uznając sie
za niekompetentnego w zupełności, kie­
ruje te sprawę do Ministerstwa Pracy,
które po pięciu tygodniach dale odpo­
wiedź kategoryczna, iż nie wolno pra­
cować na trzy zmiany, ani też używać
maszyn w godzinach pozaustawowych,
A więc pięć tygodni debatowano nad

tem. co w rzeczy samej dla łudzi nie z

ptasim mózgiem było jasne i widoczne.
W Łodzi od wielu miesięcy brak pracy,
głód, nędza, — jest okazja, praca iest,
rzucają sie do niej i fabrykant i robot­
nik. Ci najwięcej zainteresowani.
Wszak ustawa w tym wypadku mogła-
była być zastosowana tylko wówczas,
gdyby ta praca i w tych warunkach
gwałciła czyjeś prawa. Nikt sie nic

skarży, pokrzywdzonych nie ma, prze­
ciwnie przy terminówem wykończe­
niem obstałunku mogą być nowej do

kraju przypływ zdrowej ,waluty, wśród
robotników dobrobyt, w handlu ruch
itd. A więc wszystko harmonizuje.
Nie, panowie urzędnicy z Ministerstwa
Pracy sa innego zdania. ,,Nie wolno

gwałcić ustawy", powiadają sobie i
nam, ,,niech życie w swej kolei stanie,
ale martwej literze ustawy stać sie mu­
sie zadość". Ale zarówno fabrykanci
jak i robotnicy to żywi ludzie, pragńa
żyć sami i życiu dać rozwijać sie da­
lej. Nie czekając nawet decyzji, rozpo­
częli prace. Ministerstwa Pracy poeiętg-
nało fabrykantów do odpowietealnaśsi.

Stanęli przed sadem. I tam, chwa­
ła Bogu, znalazł sie człowiek z móz­
giem. KapadS wyrok uwalniający eń
winy i kary, gdyż ustawa przewiduje
wyjątki. O tem nie chciał wiedzieć
pan czy panowie urzędnicy w Minister­
stwie.

P. Grabski wysila sie nad zmniej­
szeniem wydatków, myśli o redukcji u,­
rzędników, czyż takie kwiatki z dzia­
łalności urzędniczej jak powyższy, nic
mu nie mówią? Takich foezmózgowych,
bezdusznych różnorodnych ,,dr" (dok­
torów) praw’ i filozofii, których pełno w

naszych urzędach nie czas iuż zredu­
kować? Dzięki bowiem takim panom i
ich decyzjom szw’ankuje nasz cały or­
ganizm państwow’y, oni to w pierw­
szym rzedzie przez swe zaślepienie za­
bijają nasz przemysł i handel. Czas

najwyższy przystąpić do czys,zczenia
te} ,sosy", po której, jak po grudzie to­
czy sie nasze życie państwowe.

S, Sokołowski,

G!EMA ZBOŻOWA,

Poznań dnia 29. 8. 1925 r.

oco Poznań za 100 kg. (2 centnary) w ładunkach
wagonowych.

Cena za 100 kg. od zł.-do zł.

Zyto ......................... ................. 24,09-25,00
,Te zmień broimy -

,
- -

. 23,00-24,0C
Mąs a żytnia So’/(, wł. worka .... 24,80-28,89
Mąka ży nia 70°/° z workami -

. . . 24,89-
Maka pszenna 65o/c wł. worka - - 40;OO-43,00
Ospa żytnia............... ... ..............

- 11,50-12,50
Ospa pszenna .......... 11,50—12,S!’
Pszenica ............. 24,00—25,CC
Owiesnowy........... —

Ziem. jad. ...............................................

-

Ł.;bin niebieski.................................... -

Ziemniaki fabryczne .......

—

Łubin żółty......................................... -

Groch polny..................................
Grorfi vikt ...............................................

—

Seradela nowa . . .................. .

-

Płatki ziem................................ - —

Koniczyna c:erwona.....................
’ ”

Usptsobienie spokojne.^

Bose? w przemyśle górnośląskim.
Wedle obłegająeych pogłosek, znajdujący się

w rękach z’nanego niemieckiego pote.ntanta fii

nansowego Flicka, pakiet akcyj Katowickiej
Spółki Akeyjnej dla Górnictwa, i H’utnictwa. oraz

część pakietu akcyj Huty Bismarcka, przeszły do’

rąk austrjackiej grupy finansowej Weinmann il
Bosel, która — jak wiadomo — posiada już
przeważającą większość, czy też całość ąkcyj
Zjednoczonych Hut Królewskiej i Laury. Grupa
Weinmann-Bosel ma podobno daleko idące za-i

miary co do zjednoczenia w swem ręku i roz-i

budowy na większą skęlę najpotężniejszych
górnośląskich zakładów przemysłowych.

Wymowne cyfry.

Zbliżający sig ku końcowi tegoroczny
sezon budowlany nie przyniósł, niestety,
głębszej zmiany ku , lepszemu w tej dzie­
dzinie, Trudności finansowe, jakie Polska

przeżywa, stanęły na przeszkodzie spodzie­
wanemu szerokiemu rozwojowi ruchu bu­
dowlanego. Jak wielka zachodzi tego po­
trzeba dowodzą cyfry, niedawno ogłoszone
przez Główny U’rząd Statystyczny. Wynika’
z nich, źe z pośród 1.785,809 budynków’,?
które w’ojna zmiotła w Polsce, pozostało:
jeszcze do odbudowy przeszło 600.000,:
w tej liczbie mniej więcej Vs część budyń-,
ków mieszkalnych. Ustawodawcze pod­
stawy ruchu budowlanego daje po t,emu,:
zdawna oczekiwana i świeżo ogłoszona wi
Dzienniku Ustaw (nr. 51) Ustawa o rozbu-i
dowie miast. Ałe oczywiście powstanie/
ona martwą literą, jeżeli jej nie ożyw’i1
inicjatywa i energia naro-du.

Urzędowa Ceduła
Giełdy O?zewrcej w Bydgoszczy,

z dnia 27 sierpnia 1925 r.

Towar

Trans­
akcje
Cena

Kup­
no

za me

Sprze­
daż

,r kb.

Ter­
min

,i, .,,,,.m,^-

Warunki/

Słupy tele­
graficzne
czerwone

okorowane
sówlsowe

wedł. listy
kupującego

26 _

franco j
wagon
stacja -

Krzyż

Os:ka zapał­
czana 28—30
cm. średnic,y

- 29

franco j
wagon sł;
Staniała- j

wów
’

Sosnowe
boczne deski
”Aj’ i l1/;? su­
che, czyste,
nieaasmiałe
bez pęknięć

_ 102 -

franco !

wagon
granica

pol. -niem,
Zbąszyn .

Sprychy
dębowe 20

i24

za

kopę
15’

franco
wagon

granica
pol.-niem,

Klepka dębo­
wa do piwa

zależnie od
długości

za

kopę
26-42

dto.

Kloce jesio­
nowe od 30.
cm. wzwyż w

czubie dł. od
3 cm, wzwyż
białe zdrowe
bez czerwo­

nego rdzenia
zewnętrznie
czyste bez

sęka

_ 89

franco

wagon

Gdańsk

Bale angiel­
skie sosnowe

świerkowe
i jodłowe

za std.
254

franco /

wagon )
Gdańsk

Półsłeepry dŁ
2,60 m, prze­
krój 10X5”

ciosane
i tarte

4.50
za szt

(F

dto.

Sleepry
(sleeper-

bloksl 50, 30
i 20.

10
za szt

n.......

dto.

Świerkowe
i jodłowe

deski1X8”
1X9” obrzy­
nane, IQ kl.

11- 200
za std

dto.

W poszukiwaniu były:
1. Sosnowy materjał odziomkowy 42/43, 45 cm.

2. Sosnow’e bale, równolegle obrzynane 55X18 ora)
długość 5.60 i 2.80 m,

3. Sosnowe boki bez sęka 26 i 30 mm.

4. Deski sosnowe 1. kl, obrzynane i niecbrzynanef’
5. Kopalniaki. .... x

6. Slupy telegraficzne.
7. Dłużyce liściaste i iglaste. t y/. ,

S, Papierówka świeżego c^a. 1 ,-9 ’’’"’-"’i-,
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Naeienaliśei oskarżała senat odański,
źe zaprzedał się Polsce.

Gdańsk, 30. 8. PAT. W dniu wczo-

rajszym rozpoczęły sie tu obrady doro­
cznego zjazdu partji nacjonalistycznej
niemieckiej w. m . Gdańska. Organ tej
partii ,,Danz. Allgem. Ztg.11, zamieszcza
z te jokazii ’artykuł, w którym atakuje
gwłatownie nowy senat, zarzucając mu

zaprzedanie sie Polsce.

Rozdział łupów Stinnesa.

Berlin, 30. 8. PAT. Konsorcjum
wielkich banków, które przed kilku
miesiącami przyjęło zobowiązania kon­
cernu Stinnesa komunikuje, że przed­
siębiorstwa węglowe, wchodzące w

skład koncernu zostały zeń wyłączone
w odrębna całość i pozostaną pod admi­
nistracja wyżej wymienionej grupy
banków. Rodzina Stinnesa otrzyma u-

dział w koncernie dopiero po spłacie
wszystkich zobowiązań.

STAN P0SO0Y,

Dzień
i godzina

Ciśnienie

po K’ietrza
?nnmmX

Teino.

oow
nC

Zacauh

0-10

iCiernnea

szybkość
wiatru

raetr na sek

30. 8. 1. poł. 54,6 16,7 5 S;W.5,

30. S, 9 wiecz. 55,6 12,7 10 W. 5,5

31. 8, 7 rano 55,9 18 10 W. 5,5

Temperatura doby ubiegłej: średnia 13,95 najwyż­
sza 17,5 najniższa 11.3 Wysokość opadu 0,3

CENY.

podawane Izbie przemyślewodiand’owej
w Bydgoszczy

zaczas od dnia27.7.dodpja29.7,25r-
,Cena za 100 klgr. od zł,-do zł_
Pszenica . . . . . . 23,00-25,00
Zyto nowe . . ... . . 16,50-17,75
Jęczmień zimowy. :. . . . . 20,00-21,00
Owies . . . . . . . 17,00-18.00,
Otręby źytne . . . . , 12,50-

Cednia urzędowa z dnia 29 sierpnia 1325 r.

Papiery procentowe.
Kurs w złotych (za 100 mk. nom).

^/=’-’b/o Pozn. listy zast. (przedwoj. 13,50.
S% dolarowe listy Pozn, Ziem. Kredytowy 2,00.

(za 1 dolar).
6% listy zbożowe Poznańskiego Ziemst. Kredyt.

4,40-4,30 (za 1 ctr, mtr.

Akcja baaaswar

Kurs w złotych (za 1000 mk. nom).
Bank Kwilecki, Potocki i Ska I- VIII em, 3,25.

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 10C0 mk, nom).

ilartwig C. I-VII. em . 0,70
Ih?rrfcld Victonus I-II( era. 3.03
Lubań, habrc!-:a przetw. ziemn. I-IV em. 82,00
!)r. Roman May I-V em. 21.00.
Pneumatyk I-IV em. serja B 0,05.
Tri I-ITI em. 15,50.
Wytwórnia Chemiczńa I-VI em. 0,30,

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

21529a) Tow. Uczniów Handlowych. W pią­
tek, dnia 4 S br. odbę.dzie się plenarne zebranie
w hotelu Lengninga o godz. 8 wiecz. Na po­
rządku dziennym bardzo ważne spra,wy, Kom­
plet konieczny. Zarząd.

21493a) Tow. śpiewu ,,Halka". Lekcja śpiewu
odbędzie- się dziś, dnia 31 bm. o godz. 8 wiecz.
w hotelu Lengninga. Obecność wszystkich drh.
konieczna. Zarząd.

21518) Harcerski Klub Sportowy. Zebranie
sekcji lekko-atletycznej odbędzie się w wczwar-

tek, o godzinie 19-tej przy uł. Jagiellońskiej 10
w sekretarjacie klubu. Obecność każdego
ęzlonka konieczna. L. T.

— Baczność Tow. śpiewa ,,Lutnia" Bydgoszcz,
W poniedziałek, dnia 31 8 25. o godz. 8 wiecz.
ze.branie Zarządu. Z powodu ważnych §praw
komplet konieczny. W każdy wtorek i piątek
odbywają się regularnie lekcje śpiewu o godz.
8-mej wieczorem w naszem lokalu u kol. Jar-
nathał Wały Jagiellońskie 5. P . T. Miłośników

śpiewu, mających zamiar wstąpić do naszego
Tow. przyjmuje się na każdej lekcji.

Tow. Przemysłowe. Nadzwyczajne walne
zebranie odbędzie się w czwartek, dnia 3-go
września o godz. 8 wieczorem w Ognisku. Na

porządku obrad: zmiana ustaw. Prosimy usil­
nie o stawienie się wszystkich członków.

Zarząd.

21474) Baczność Tow. śpiewacze XX okręgu!
Lekcja śpiewu przyspasabiająca , na przedsta­
wienie inauguracyjne ,,Ha,lka" w Teatrze Miej­
skim odbędzie się dziś w hotelu Lengninga
o godz. 7H wieczorem. O komplet uprasza

Zarząd.
21518) Tow. gimn, ,,Sokół" Bydg. IV Bielawy.

Zebranie miesięczne odbędzie się w wtorek, dn.
1. 9 . br. w lokalu Rzeźni Miejskiej o godz. 7 -mej.

Z powodu zbliżającej się uroczystości rocznicy
uprasza się wszystkich członków tak ćwiczą­
cych jak i niećwiczących o przybycie. Zebra­
nie Zarządu godzinę przedtem, tj. o godz. 6-tej.

Zarząd.

21491a) Tow. giin. ,,Sokół" Bydg. III — Szwe­
derowo obchodzi uroczyście w niedzielę, dnia 6.
września br. wbijanie gwoździa pamiątkowego,
błogosł. przez J. Sw. Ojca św. Piusa XI. otrzy­
manego w pierwsze święto Królowej Korony
Polskiej w dniu 3 maja br. w Częstochowie,
na którą Szanowne Obywatelstwo uprzejmie
zaprasza Zarzą,d. Szczegóły w programach.

21443) Tow. gimn. ,,Sokół" Bydg. V — Okola-
Wilczak. Zebranie plenarne odbędzie Się w

środę, dnia 2 września br. o godz. 7 -moj wiecz.
w lokalu p. Kaubego lV-ta śluza. Zaś zebranie
zarządu już w wtorek dnia 1 bm. o godz. 8-mej
wiecz. rów,’nież u p. Kaubego. O punktualne
stawienie się uprasza Zarząd.

21446a) Stowarzyszenie Akuszerek na m.

Bydgoszcz. Zebranie miesięczne odbędzie się
w środę, dnia 2 września o godz. 5% po poŁ
u!. Jagiellońska 29 w biurze lekarzy. O punk­
tualność i komplet prosimy, ponieważ p. radca
zdrowia Zictak będzie miał wykłady,

Zarząd..

20597a) Sjećnocżanie Rodaków Byłego Zabo­
ru Rosyjskieno w Bydgoszczy. W sobotę dnia
5. września br. o godz. 8 wiecz. odbędzie się w

restauracji ,,Eremitage" (dawn. Ronke) ul, Długa
w,alne zebranie. Porządek obrad: l) Sprawozda­
nie Zarządu; 2) Udzielenie pokwitowania Zarzą­
du, ,3) Wybór nowego Zarządu, 4) Wolne wnioski.

Gdyby wymagana liczba członków nie była Obec­
ną, natenczas 2 godziny później nastąpi drugie
walne zebranie, które bez w’zględu na ilość człon­
ków obecnych jest prawomocnem, O liczny i

punktualny udział. prosi Zarząd.

Baczność, Tow. Oświat Lech. Kółko _śpiewu
w poniedziałek, dnia 31. bm., o g. 7 -ej u 3. Maja
przy Placu Piastowskim. Komplet koni.eczny,

21289) Sokół Bydgoszcz I. Zebranie zarządu i

rady dnia 31. bm. o godz. 711 wiecz. w lokalu p,
Zió-ikiewicza- Śniadeckich ’

18.
Czclem! Dr- KanłaSs, prezes.

21287a) Związek Kupców Podróżujących i

Agentów Handlowych. Zebranie plenarne odbę-
dziesię w sobotę dnia 5. U. br. w hotelu Lengnin­
ga, o godz. 21 -ej. Na porządku dziennym ważne

sprawy. Obecność wszystkich członków konie­
czna. Sarsąa.

21285a) Tow. śpiewa ,.Dzwon”. Zebranie zarzą­
du 31. bm. o godz. 8. w salce parafialnej przy
kościele św. Trójcy. Zebranie plenarne odbędzie
się dnia 1. 9. o godz. 8 . wiecz. w szkole na

Okolu. O liczne przybycie sympatyków, człon­
ków czynnych, jak i nieczynnych prosi Zarząd.

21295) Związek Urzędników Kolejowych (Zr-ze­
szenie Urzędników Niższych.) Zebranier misię-
czne odbędzie się dnia 2. 9. br. w lokalu p. Mel­
lera przy Placu Piastowskim. Obowiązkiem jest
przybycie każdego członka. Zarząd.

21390a) Sokoli Okręgu V, Zjazd Kaszubski się
nie odbędzie. Wycieczka okręgowa odbędzie się
w niedzielę, dnia 6. września na 30-lecie So­
koła clo Koronowa. Wyjazd o godz. 6. z małego
dworca.

Posiedzenie Wydziału Wych. Fiz. Okr. w po­
niedziałek, 31. 8 . o godz. 7 .30 u Patzera.

Podoficerowie Rezerwy. Zebranie miesięczne
odbędzie się we wtorek, dnia 1 września o godz,
7. w Resursie Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej
nr. 20. Tamże o godz. 6.15. zebranie zarządu.
O punktualne przybycie członków uprasza

Zarząd.
Związek Pracowników Kupieckich. Żebranie

plenarne odbędzie się w środę, dnia 2. września
o godz. 8 . wieczorem w hotelu Lengninga. O li­
czny udział prosi Zarząd.

Związek Pracowników Handlowych. Zebra­
nie zarządu w poniedziałek, dnia 31. bm. w

sekretarjacie o godz. 8 -ej. O przy,bycie wszyst­
kich członków prosi Prezes.

21361a) Tow. Kupców detalistów branży spoż.
Na nowy transport cukru zbiera Się do ponie­
działku godz. 5 -ej popołudniu.

Hallerczycy! We wtorek, dnia 1. września
o godz. 7. wiecz. odbędzie się plenarne zebranie
Placówki. Między innemi sprawa wyjazdu do
Torunia na poświęcenie sztandaru Placówki To­
ruńskiej. Obecność wszystkich konieczna. Zarząd.

21393a) Baczność, Tow. Powstańców i Wo­
jaków Bydgoszcz Szwederowo. Miesięczne ple-’
name zebranie z wykładem odbędzie się w śro­
dę, dnia 2. 9 . br. u druha Konieczki, ul. Lenarto­
wicza nr, 3. o godz. 7 . wiecz. We wtorek, dnia 1. 9.
o tej samej godzinie zebranie zarządu. Przypo­
mina się członkom zalegającym ze składkami

aby uregulowali takowe u druha skarbnika 3 ędz-
kowiaka. Ważne sprawy. Komplet pożądany. —

Wykład wygłosi p. kapitan Mroczkowski.

212250a) Baczność Echiści! Pierwsza lekcja
śpiewu odbędzie się we wtorek, 1. września br.,
o godz. 20. w sali Ilarmonja przy ul. Marcin-,
kowskiego. Ze względu na bardzo ważne sprawy,
oraz konieczność zaznajomienia się z najbliż­
szym programem chóru, obecność wszystkich
członków pożądana. Cześć Pi"eśni! Zarząd.

21236a) Baczność Siiaelcy! Strzelanie o prem­
je i przez członków ufundowane ordery, odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 31. bm. od godz. 15.

Następne poniedziałkowe strzelania odbywać się
będą także od godz. 15. Słrzelmistrz.

21225a) Baczność, Tow. Oświat. Lech urządza
w sobotę, dnia 5. września wielką, zabawę je­
sienną na salce Resursy Kupieckiej, Jagiellońska
25. Program wielce urozmaicony. Początek o go­
dzinie 8-ej. Zarząd.

21528a) Greno Przyj. Sctsny. Dzisiaj w po­
niedziałek o godz. 7 .30 wieczorem próba teatraln?

,Miłostki ułańskie” w Ogalsku. Reżyser.
(2061 la) Związek T.owarzystw Kupieckich,

Spis towarów podlegających reglamentacji przy­
wozowej z podaniem pozycji taryfy celnej, mo­
gą członkowie otrzymać w sekretarjacie.

Sprawa fabrjk§ w Chorze-,:-.le,

\ Haga, 30. 8 . (PAT). W wielkiej .- ,a,li
pałacu Sprawiedliwości ogłoszona wcżoj-aj
została decyzja plenarnego międzynarod. --

wego trybunału rozjemczego W formalne:

sprawie kompetencji trybunału co do sporu’
polsko-niemieckiego, dotycz%eego fabryki
zwią,ków azotowych w Chorzowie i wy­
właszczenia 12 wielkich niemieckich posia­
daczy ziemskich w województwie sląskiem.
Decyzja sama obejmuje około 80 stron wy­
wodów prawniczych i uznaję kompetencję
międzynarodowego trybunału sprawiedliwo­
ści? Trybunat zastrzega, źe wyrok nie prze­
są,dza w niczem stanowiska jago co do me­
ritum sprawy, które rozwarzahe byó musi
w osobnej rozprawie, polecił prezydjum na

podstawie art, 33 statutu międzynarodowe­
go taybunału ustalić zwią,zane z nią termi­
ny. Posiedzenie zamknięto po półtorago-/
dzinnyeh obradach.

Pomocnik
fryzjerski może się zgło­
sić zaraz. L. Dahier,
Hetmańska 19. (21446

KsJążkowy-bilansisia
zaprowadza książki, zała­
twia zaległości, sumiennie
i tanio. Jasna 29a m 6.

(21526)

skromna, uczciwa i praco­
wita, najchętniej z Kon­
gresówki iub Małopolski
potrze’bna. Adres w Dzień.
Bydg. (21516

POKOJE

Pokój
większy próżny o ile
możności z używaniem
kuchni i osobnem wej­
ściem poszukuję. Zgł.
pod ,,w. s. 2030", do
Dzień. Bydg. (21517

UwteM.

pokój do wynajęcia, u!.
Oarbary 10, III ptr. le­
wo u Gross. (21477

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Plac Poznański 14, Ilptr,

(21526

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Król. Jagwigi 8, prt.
prawo. (21470

’""Pokój
z pościelą dla inteli­
gentnej pani wolny.
Warszawska 21, I ptr.
prawo. (21484

Pokój
ameblow. do wynajęcia.
Lipowa 10 part. (21804

Pokój
umebl. zaraz do wynajęcia.
Śniadeckich 11 III prawo.

(21492) -

Pokój
z osobnem wejściem do
wynajęcia. Garbary 17.

(21501)

Pokój
umebl. dla skromnej pa­
nienki. Batorego 5. II p

(21513)

Pcczątek o godz. 645 i Ś45.

UWAGA! Celem zapoznania
szerszych warstw społeczeństwa
z zasadami, głoszonemi w niniaj-
szent arcydziele, mimo kolosal­
nych kosztów ceny biletów

niezw!ększone.

Wzory haftów do dziecinnego pokoju.

BEZSPRZECZNE ARCYDZIEŁO ŚWIATA
realizacji genjaln. TH. SMCE, Epopea ludzkości w wie!k. 10 akt. (całość) p. t,;

Pokój
umebl. dla rzemieślnika
do wynajęcia. Sw. Trójcy
nr. la. II lewo. (21503

Pokój
dobrze umebl. dla solid­
nego pana do wynajęcia
przy ul. Świętojańskiej 22
I prawo. (21500

Pokój
z utrzymaniem dla stu­
dentów do wynajęcia. Ul.
Śniadeckic,h 9 I. p . (21510

Pokój
duży, eleg. umeblowany
z utrzymaniem do wyna­
jęcia. Gdańska 147. I ptr.

(21497)

Pokój
umeblowany oddam dla
pana z wojska. Batorego
nr. 5 IL p. wejście z ul,
Zaułek. (21515

Pokój
do wynajęcia, Warszaw-
ska 14. I. prawo. (21514

Pokój
dla 2 osób z utrzymaniem
do wynajęcia. Chwytowo
nr. 10. Wolkowa. (21502

Pokój
osobne wejście d!a

dwóch osób wynajrnę,
Dr. Emila Warmińskie­
go 8, II ptr. (21480

WITO SC!

Kfóm
z pań szlachetnego serca,
zechciałaby w celu ma- |
trymonj. utalent. kup-
cowi w społeczeństwie
dobrze opiniowanemu
lat 30, przez mile towa­
rzyszenie życie osłodzić,
gdyż kobieta znajdująca
się obecnie w rozwodzie
przez jej brudne zacho- |
wanie się, bj’łaby go pra,
w ie do grob u zaprowadzi­
ła. Łask, oferty upraszam 1
możliwie z fotografią,
którą pod słowem uczci­
wości się zwraca pod.
,,558" do Dzień. Bydg/ :

(214S4 ”. ’j,

Wspólnik
lub wspólniczka do do­
brze prosperując, składu
kolonialnego może zaraz

wstąpić, fachowość nie­
konieczna gwarancja pe­
wna. Oferty pod ,.2500"
do Dz. Bydg. (21509

Znalezioną
w sobotę torebisę damską
oddać można, ulica Sw,
Trójcy 32, ptr. (21499

czyli (2145?

..Cywilizacja”.
Jest to groźny akt oskarżenia przeciwko
sprawcom wojny wszechświatowej oraz tym,

którzy szerzą hasła wojny Odwetowej.

Bydgoszczaninie! Bez wżględu na to jakie
w świecie stanowisko zajmujesz, Obraz tei

ksłssSss zobaczyć.



Nr. 200, DZIENNIK BYDGOSKI, wt,orek, 1 wrześn,ia 1925 r. Sfcr. 11 .

Ooreete prawny
z długoletnią praktyką

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto­
we, spółkowe, najmu,
podatkowe itd. Ściąga
zalegle pretensje, regu­
luje trudności finanso­
we itd.

St. BatsfcasxaK

Cieszkowskiego 2.
Telefon 1301. (mi

Daczność!
We wtorek o 11 godz.
tania sprzedaż mięsa
w miejskiej jatce. . B

Andryszak. (23476

Mt na fały!

Najtańsze źródło żaku
pu kompletnych jada!­
m, pokoi męskich, sy­
pialni., kuchni, oraz po-
jedyńczycli mebli soli­
dnego wykonania na do­
godnych ratowych wa­
runkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz,
Dworcowa 8. Tel. 1921.

(14817

czerwony
reęsóste. afOTOEtJiKWM,

czyMt:KffioTtąa m/eszarcJ^.

indo-cs}loń-ska-
Zalscajisprzy lekkim odnóże §

bez itnl^sanki, na,tGmfasl

ztfHtraetanka

Odpisy
i czystopisy polsko-nie­
mieckie sporządza na

maszynie tanio i szybko,
Zgł. pod ,,Odpisy11 do
Dzień Bydg. (21430

Przyjmuję
bieliznę do orania i pra­
sowania. Chodzę także
prasować w dom. Wój­
cik, Toruńska 171.

(21045

Niema
W’ Bydgoszczy tańszych
i korzystniejszych obje-
któw jak te są: Dom

. !-piętrowy, narożnikowy
z 3 interesami 7000 zł.
Dom Il-ptr. nowszy z

balkonami, oficynkę,, o-

grodem owocowym, in­
teres z wystawą, po­
dwórze, wjazd, przysta­
nek tramwajowy, sprze­
dam zaraz za 12 0,0 zl.
Ubikacje fabryczne, w

centrum, w pobliżu Ho­
telu pod Orłem, kom­
plet z maszynami, za­
pędem, świat,łem i mie­
szkaniem, 7 lat kontrakt,
na trzssią osobę zaraz

do oddania, cena 8000
zł. i wiele innych bar­
dzo korzystnych obie­
któw poleca Biuro Po­
goń, Dworcowa 80,

fitc)ma o/casty.,;iw.
2 domy za 2300 zł, na

tprzedaż A. Sokołow­
ski, Bydgoszcz, Plac
Wolności 2. (21208

Majątki
Ziemskie, domy itp.
poleca na sprzedaż. Ta
szycki. Dworcowa 13
Tel. 780. (21156

Domy
wile. gospodarstwa, du­
ży wybór poleca i po­
szukuje Szarek, Dwor­
cowa 90. (200§3

Wiła
S pokoi i kuchnia na

przedmieściu w Byd­
goszczy, przy wpłacie
8000 zł. natychmiast na

sprzedaż. Mieszkanie
będzie zaraz wol­
ne, Bliższe informacje
udziela Grnndtke, Byii-
gwazcz, Pomorska 43.

. 2.1039

Majątki
ziemskie, domy, wile, roz­
maite gospodarstwa wiel­
kie i małe, poleca Nowa­
kowski, Śniadeckich 30.

(21344

Dom
oiętrowy ze składem na

sprzedaż, Lubelska 12
(21414

Dom
I piętrowy w Bydgosz­
czy, 2 imeresa, podwó­
rze, wjazd, stajenki, u-

bikacja fabryczna, inte­
res kolonjalny z towa­
rami i wolnym pomie­
szkaniem. Cena 19 080
zł. Wiadomość Biuro
Pogoń, Dworcowa 80.

Ogrodnicy baczność!
3 morgi, pazenno-cybulo-
wej ziemi, dom I. piętro­
wy, światło elektryczne,
wodociągi, podwórze,
stajenki itp., czyste bez
długu, wolne do objęcia
3 pokoje z kuchnią w

mieście około 7000 lud­
ności, cena 8000 zł przy
połowie wpłaty. Wiadom.
Biuro Pogoń, Dworcowa 80.

sprzedaż
2 domy 10-pokoi, wszyst­
kie wolne, przy głównej
ulicy w mieście powia
towem, z dużym ogro­
dem, światło elektrycz-
ne. Zgł Poste restante

Szubin, ,,S. A" (21430

Z powodu
choroby jest zaraz na

sprzedaż iub do wydzier­
żawienia warsztat stel-
machski, istniejący od
1880 r., dobrze zaprowa
dzony, z wszeikiemi na­
rzędziami, w tem ma­
szyna (Uniwersał), mo­
tor elektryczny i zapa­
sy drzewa dla dobrego
fachowca. Egzystencja
zapewniona Wągro­
wiec,Strzeiecka9, K, Ma­
ciejewski. (21447

Uwaga
meble tapicerskie w w.et
kim wyborze i na wa­
runkach dogodnych, mo­
żna ku ać ty!ko w Hur­
towni raoicerskiej. Byd­
goszcz, Mazowiecka 6.

(21356

Piec
kaflowy, przenośny za­
raz na sprzedaż. 20 sty­
cznia 30. I ptr. wprost.

(21415

Dufet
i kredens tanio na sprze­
daż. Pomorska 40, w

składzie. (21439
’ Kanapa,

kryta gobełiną, do roz­
bierania, mahoniowa
65 zł,, takie stół i różne

jzeczy domowe sprze­
dam. Gdańska nr. 139,
skład cukierków. (21441

Dardzo
tanio sprzedam czarną
damską jaezkę kożucho­
wą. Podolska l, 11 ptr.
prawo. (21241

Na raty!
kanapy pluszowe od
125 zl., leżanki w wiel­
kim wyborze, otomany,
garnitury klubowe, ma­
terace sprężynowe i na

k adane pod gwarancją
fachowo odrobione, po­
leca Tapicernia, Jagiel­
lońska 4, drugie pod­
wórze. (21495

Obuwie
damskie, męskie, dzie­
cięce solidnie wykonane
po cenach najtańszych,
poleca firma ,,Zgoda",
Stary Rynek 20 (21437

Łóżka,
umywalnię i kontuary
dębowe sprzedam tanio
Stolarnia, Śniadeckich
nr, 40. (21471

Urządzenia
sklepowe wyktnuję bar­
dzo tanio, również repa­
ruję parkiet. Stolarnia
Śniadeckich 40 (21470

Meble
wszelkiego rodzaju tanio
i ra raty. Specjalność:
poduszki materacowe
w wszystkich jakościach
od 17 zł. Nowodworska 7,

(21489

Samochód
towarowy .,Berliet" 1 to

nowy szybki bieg (83
kim), światło elektryczne
jak nowy korzystnie na

sprzedaż. S iieszne ofer­
ty nadesłać pod ,,113?"
do Dzień. Bydg. (21-591

F’retki
sprzedam. Myszkowski,
Bydgoszcz, Grunwaldu
ka 72. (21419

Kanarki
harceństee na sprzedaż
tak satnt i samice. Śnia­
deckich 27. II ptr. lewo

(21248

Krowy
wysoko cielne rasy ho­
lenderskiej oraz konie
robocze korzystnie do
nabycia. Dworcowa 63
J Ziółkowski. (21498

Dom
mniejszy z interesem
na prowincji poszukuje
eelent kupna. Zgł pod
,,23" do Dzień. Bydg

(21301

Kupię
dom z interesem, wpła­
cę 10-12000 zł. Of. pod
,,D. M." do Dz. Bydg

(21262

Filateliści!

Zbiory, zapasy, również
obiegowe z korespon­
dencji, kupuje od 2-5
po poł. Eng. Szczerbaci,
Bydgoszcz, Paderew­
skiego 7, III ptr. -2 1085

Przyjmujemy
każdą ilość mleka. Cena
konkurencyjna. ,,Po­

lon ia" oddział mleczarni
Sw. Trójcy 5. (21143

Poszukuję
ospodaratwa lub przed­

siębiorstwa ślusarskiego
przy wpłacie 9-10000
złotych. W. Czerwiński,
Grudziądz, ul. Stara-
Rynkowa 4-5 . (21152

Kupię
maszynę do pończoch i
swetrów. Lange, Mazo­
wiecka 8. (21203

Lekcji
udzielę za mieszkanie
Zgł, do Dzień. Bydg
pod ,,Liceant (21462

Lekcyj
śpiewu udziela paniom
i panom profesorka śpie­
wu, metodą, skombmo-
waną z najlepszych i
znanych metod w świe
cie śpiewaczym i uzu­
pełnioną włńsnym do­
świadczeniem: rozwija­
nie głosu do szezytu,
idealna swoboda głosu,
opartego na diafragma­
tycznym oddechu (wło­
skie bet canto) i piękna
dykcja, A głosom ze­
psutym przez złą metodę
powraca świeżość, daje
piękną dykcję i Swobo­
dę. Eugmja Targońska,
Sw. Jańska 22, III p. l,

i21668

Lekcje
po!skiego, ul. Zygmunta
Augusta 8. (20450

Lekcji
polskiego języka udziela
rutynowana naoezyciel-

’ka, Warszawianka.
Adres wskaże Dzień
Bydg. (21440

Stenograficzny
instytut Warszawa, Mo­
kotowska 39, wyucza za­
interesowane osoby (pil­
ne, chętne; listownie,
bezpłatnie stenwgsefi,

celem rozpowszechnie­
nia tejże. (171576

Kstążkowości
Stenograf,ji

S oitestpondeneji
i t p. naueeają Konce­
sjonowane Praktyczne
Kursy Handlowe w Byd­
goszczy, ulica Gdańska
nr. 31-32. Tel. 1327. Po
ukończeniu egzamin i
świadectwo. Zamiejsco­
wi listownie. (17762

Dęcznych
robót i batiku ucsy się
Plac Piastowski 12. part
lewo. (21402

Wa maturę
do egzaminów z sześciu

klas przygotowuję
szybko gwarancja. Chro­
brego 16, ptr. lewo.

(21291

Lekcje
francuskiego i po!skie­
go. Przygotowania do
szkół. Zduny 7, II ptr.

(21251

Agentów
inspektorów i akwizy­
torów do przyjmowania
deklaracji na ubezpie­
czenia wszelkiego ro

dzajU na pensję i pro­
wizję poszukuję we

wszystkich miejsco­
wościach Towarzystwo
Ubezpieczeń ,,Silesia"
Sp. Akc. Oddział w To­
runiu, Nowy Rynek 26.

(21435

MA RATY!
Oosodfsa warunki

U feruła męsKie
P!aszcze damskie

=s i awfe!e. =

Lucjan Szulc

Ul. Dług:a nr. SB.

Poszukuję
posady jako kasjerka lub
do wszelkich prac biu­
rowychod19.)uh15.9
Of n.r. pod ,,A. P. UW
do Dz. Bydg. (21316

Pokojówkę
biegłą w usługiwaniu
gościom, znającą język

polski i niemiecki,
przyjmie od 1 września.
Restauracja, ul. Gdań­
ska 28. (21260

Potrzebna
kucharka uczciwa, pra
cowita i spokojna. Wy­
magane dobre świadec
twa. Błonia 8, I ptr. le­
wo. (21116

Kucharz
zaraz potrzebny. Wene­
cja, Śniadeckich 29.

Dyla
urzędu, państ. posiadają­
ca 6 cio letnią praktykę,
plsaąca biegle na maszy­
nie, z ukończonym kur­
sem księgowości amery­
kańskiej, oraz początku­
jąca stenografistka po­
szukuje posady od 1. 9.
iub od 15. 9 . Ł;:sk. zgł.
doDzien.Bydg. pod ,,268”

(20990

rn/nw (21119
sumienna poszukuje po­
sady gospodyni samo­
dzielnej u samotnego pa­
na Oferty upr. do Dz,
Bydg. pod ,,M. M."

Fryzjerkę
biegłą w ondulacji, cze­
saniu i manikurze po­
szukuję zaraz. Kant,
fryzjer, Podgórz- Toruń.

(21444

Ogrodnik,
samotny, dzielny i obo­
wiązkowy w swym za-

w dzie, doświadczony
w pszczełnictwie,szklar-
stwie i prowadzeniu go­
spodarstwa. poszukuje
posady łub innego zaję­
cia. Łask. zgł. przyj
muje Edm u ud Urhańśki,
ogrodnik, Zhczno, pow,
Brodnica. (Pomorze).

(21418

Dzielnych

obciągaczek poszukuje
Tytania, Gdańska nr. 94,

Agentów
do sprzedawania ma

szyn do szycia, rowerów
i centryfug poszukuje
się we wszystkich miej
scowościach. Łask, zgł,
uprasza się pod: Toruń.
Skrzynka pocztowa 4.

(21436

Poszukuję
rzeźnictwa w mieście
lub na wiosce kościelnej,
przy wpłacie 6 do 8000
zł. Of. pod ,,S. L."’ do
Dzień. Bydg. (21417

Kkspedjentkę
do konfekcji damskiej,
dzielną poszukuję. Tyl­
ko siły fachowe rai zą
złożyć oferty z podaniem
warunków pod ,.Kon­
fekcja" do Dz. Bvdg.

(21290

Kucharka-go-podyni
umiejąca bardzo dobrze
gotować, tylko z dobre­
m! świadectwami no

trzebna od 1 września
Zgł. od l-ego codziennie
do 3-6, ul.20Słyezuia35
I ptr. Bełzowa (21165

Służąca
uczciwa do wszelkiej
domowei pracy potrzebna
zaraz. Królowej Jadwigi
nr. 19, U. ptr. lewa (21505a

Uczeń
może się zaraz zgłosić.

Piekarnia, Bydgoszcz,
Podgórna 8. (21521

Panienka
skromna lat 2), poszu­
kuje od 15 września
ewtl. później posady
elewki w kuchni za

małem wynagrodze­
niem. Miejscowość obo­
jętna. Łask. zgł. uor .

A. Lutkowska, Czersk.
Chojnicka 21. (21425

Polierka
potrzebna. Janowicz, ul.
Sw. Trójcy 30. (21518

Poszukuję
posady biurowej, kasjer­
ki, lub maszynistki, o-

prócz tego w godzinach
wolnych od pracy przy­
gotowuję uczni do gim­
nazjum kJas niższych
wraz z obcemi językami.
Zgl. do Dz. Bydg ood
,,Obce języki." (21420

Ogrodnik
kawaler, lat 25 p szuku­
je posady w większem
ogrodzie z cieplarnią,
najchętniej w b. Kongre­
sówce. Zgł. pod ,.Ogro­
dnik 505". do Dz. Bydg

,21397

Pomocnik
krawiecki, umiejący
prace damskie i męskie,
poszukuj 8 posady od 15
września. Najchętniej
przyjmę posadę w inte­
resie konfekcyjnym ja­
ko pomocnik kupiecki,
w którym podejtnie się
wykonywać wszelkie
poprawki. Zgł. do Dz.
Bydg. pod ,,Pomocnik
krawiecki". (21227

jEMergr/iaawtB
inteligentna osoba, zna­
jąca się na gospodar­
stwie restauracyjno-ku

chennem, otrzyma od
1. września rb. posadę
w instytucji wojskowej,
wymagana jednak kaucja
Oferty skła ać Chrobre­
go 12, L ptr Marynowski.

(21490

Książkowy-
bilansista ma kilka wol­
nych godzin. Wiado­
mość telefon nr. 836.

(21252

WWW
Dzierżawa

wolne pomieszkanie,
furraaóstwo, dorożki,

wielkie podwórze i re­
mizy, spichrz, miej’sce
d!a interesu z opałem,
telefon, wozy i korne
kompl. do tego w każdej
ilości jest rola za 5500 zł.
na przedmieściu. Zgł

tylko piśmienne do
Th. Wirkus, Chojnice,
Młyńska 20. (21443

;S ieszka nia
2-3 pokoi z kuchnią po­
szukuje się- Komorne

przedwojenne ewt. za ca­
ły rok zgóry lub wypo­
życzę 1500 zł. i obejmę
remont tylko od właści­
ciela. Of, ood ,,K. B."

(21398

Poszukuję
mieszkania 2-pokojo-
wego i więissze z kuch­
nią. Czynsz płacę za

rok z góry. Of do Dz.
Bydg. pod ,,K. W."

(21478

Pokoje
od 3 do 5 zł. dziennie,
miesięcznie uwzględnie­
nie. Hotel Rios, Długa
nr. 58 (15909

Stancja
dla uczni z dobrej ro­
dziny, najlepsze warun­
ki utrzymania, opieka,
praktyka francuskiego,
fortepjan. Cena umiar­
kowana. Chrobrego 7,
I ptr, lewo. (21422

f?’

Ara stancję
przyjmę uczni lub uczen­
nice dobra opieka i od

wienie. Toruńska 184
iewo. (21525

Stancja
dla uczniów lub uczen­
nic. Troskliwa opieka.
Cena przystępna. Zbo­
żowy Rynek 2. Laza-
re wieżowa,. (21455

Rodzice!
Stancja pierwszorzędna
dla uczennic szkół śre­
dnich, pomóc naukowa,
francuski, muzyka, o-

pieka rodzicielska, od­
żywianie doskonałe.
Dworcowa 66, piętro le­
wo. (21178

Dobra.
stancja dla gimnazja-
stów, opieka troskliwa,

pomoc w naukach.
Gdańska 46. II ptr. lewo.

(20678

St.ancja
dla ucznia, staranne,
dobre odżywianie, opie­
ka za’pewniona. Pade­
rewskiego 12.1 ptr. pra­
wo. Wanda. Chojecka.

(21428

Stancja
dla uczni szkolnych.
Śniadeckich 18, II ptr.
prawo. (21345

(Va stancję
przyjmę gimnazjastów
opieka troskliwa, dobre
odżywienie, pianino w

domu. Zgł. Cieszkow­
skiego 5, III ptr. prawo,

(21174

Stancja
dla uczenie, opieka wzo­
rowa, pomoc fachowa w

naukach, konwersacja,
francuska. Zduny nr. 7,
II ptr. (21253

................ ... ,...... .-ly.j-, i .gy

Na stanÓ’fę
przyjmę uczni. Troskli­
wa opieka i dobre od­
żywianie zapewnione.
Warunki pwstępae

Ostrowska, ul. (Mako­
wiecka 38, II ptr. (21454

Rodzice!
Dzieci wasze znajdą ide­
alne warunki do nauki,
wychowanie troskliwe,
moralne, doskonałe od­
żywienie. Pułkowniko­
wa, Sw. Jańska 22,1 ptr.
lewo. 21097

Przyjmę
uczni na stancję. Pade­
rewskiego 38, IIL (91504

Ważne
dla rodziców. Pensja
pierwszorzędna dla dzie­
ci. Odżywienie dosko­
nałe, opieka rodzicielska
blisko wszystkich szkół,
pomoc w naukach, cena

umiarkowana jPułko-
wnikowa, Świętojańska
22, I ptr. lewo. ^(20522

2 pokoje
dla 2 przyjaciel) do wy­
najęcia. Dr. Emila War­
mińskiego 2. Muller.

(21461

Pokój
dla 2 uczni lub uczen­
nic z utrzymaniem, ul
Grodztwo 26, II lewo.

(21189

PofcóJ

elegancko umebl. z ca

todziennem utrzyma­
niem, kąpielą, telefo­
nem, pianinem, z oso­
bnem niekrępującem
wejściem do wynajęcia,
ul. Kaszubska 6. (21109

umebl. pokój dla 1 lub
2 panów z utrzymaniem
do wynajęcia. Weiss,
Paderewskiego nr. 7.

(21400

W śródmieściu
blisko szkół dobra stan­
cja dla uczni. Petersona
nr. 6 parter pr. (21386

Pokój
ładnie umebl. z balko­
nem tylko dla pana do
wynajęcia Maiwald,
Gdańska 137. (21459

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Sw. Trójcy 12a, I ptr
prawo. (21460

jŁhws
elegancko umeblowane
fuontowe pokoje, sypiał
ny i mieszkalny, także
1 osobny pokój dia lep­
szego pana od 1. 9 do
wynajęcia. Elektryczne
światło i osobne wejście.
Długa 18, parter. (21463

Pokój
dobrze i czysto umebl.
dla 1-2 panów z całem
utrzymanjfom do wyna­
jęcia. Ossolińskich 9
I ptr. prawo (21384

Pokój
dla pana łub 2 uczni do
wynajęcia. Pomorska 22/23
IŁ pr. (21350

Pokój
do wynajęcia od l, IX.
Paderewskiego 7, II ptr
iewo. (21298

Pokoju
umebl. lub 2 dla solidne­
go, inteligentnego pana
możliwie z niekrępu­
jącem wejściem poszu­
kuję, Oferty pod ,,Ka
Ce" do Dzień. Bydg.

(21465

Pokój
umebl. z utrzymaniem
do wynajęcia. Wi(eńska
nr. l, II piętro lewo.

(21449

Pokój
dobrze umebl. z osobnem
wejściem dla 2 panów
do wynajęcia, ul. No
wodworska 24 parter.

(21448

PoJfcóJ
umebl. do wynajęcia.
Pomorska 49-50, III ptr.
lewo. (21457

Uczni
przyjmę na stancję. Sto
jaczyk. Kordeckiego 20.

(21442

Umeblowany
ookój do wynajęcia Po­
morska 49-50, III lewo.

(21457

Pokój
umebl. przy ul. Długiej
z całodzien. utrzym. zaraz

do wynajęcia. Gdzie wska­
że Dzień. Bydg. (21474

Pokój

umeblowany z osobnem
wejściem wynajmę. Po­
morska 58, Rrassł. (21496

S?aro nrwiiiae
Karola SchrSdeśa,

Nswjf Kynaik g, S!,
załatwia wszelkie spra­
wy sądowe, hipotecz­
ne, karne, kontrakty
spółkowe, administra­
cyjne, reguluje hipo­
teki, załatwia wszelką
korespondencję i prze­
prowadza ciche akordy,

(9804)

2 pokoje
umebl. do wynajęcia,
Grosse, Zduny 17. (21292 ,

2--3 pokoje
umebl. z utrzymaniem
lub bez do wynajęcia,
ul. Mickiewicza 2 ptr.
iewo. (21302

Pokój
d!a 2 osób zaraz do wy­
najęcia w śród mieścin.
Petersona 14, II ptr.

(21485

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Marcinkowskiego. Gdzie
wskaż,e Dzień. Bydg.

(21486

2 pokoje
umeblowane z używa­
niem kuchni do wyna­
jęcia. Ul. Gdańska 102.
II. p(r. pr. (21493

Pokój
pięknie urządzony z bal­
konem i osobnem wej­
ściem do wynajęcia. Wia­
domość w Dzień. Bydg.

i 21524

Pokój
skromn?e umeblowany z

osobnem wejściem i u-

żywanjem kuchni dia
młodego małżeństwa do
wynajęcia. Cldz e? wska­
że Dzień. Bydg. (21513

Dobre obiady

prywatne wydaje — Dr..
Emlia Warmińskiego 3.
Ip. (U036

Obiady
z trzech dań 1 zł, kolacja
z dwuch dań 1 zł. Hotel
Kios, Długa 53. (15913

Kupiec
i rolnik, lat 29, z ma-

jąttóem 15600 zł. poszu­
kuje dla braku znajo­
mości pań celem ożen­
ku. Wdowy nie wyklu­
czone. Dyskr. zapew­
niona. Oferty pod ,.3110"
do Dz. Bydg (21451

Daczność !
Kto pożyczy młodemu
człowiekowi 300 zł., pła­
cę bO°/a. Pewna egzy­
stencja Zgł. pod ,,Pew­
ność" do Dz. Bydg. (21479

Wy-pożyczę
2000 zł. temu, kto mi
da ogród warzywny wraz

z mieszkaniem w dzier­
żawę w Bydgoszczy.
Oferty pod ,,Ogród" do
Dz. Bydg. (2147?

3-4000 zl.
hipoteki poszukuje wdo­
wa na większą realność
w dobrem położeniu ce­
lem powiększenia inte­
resu na 1 rok. Gwaran­
cja zapewniona. Płacę
wysoki procent. Of, do
Dz. Bydg. pod ,,Hipote­
ka". (21515

Zastępstwo
wyłącznej sprzedaży pi­
rometrów na Pomorza
oddam energicznemu.
,,Pirometr", Nowo-Re­
klama, Warszawa. Bie­
lańska 4. (21221

Poszukuje
się zaraz cichego wspól­
nika z gotówką 1500 zł,,
który zarazem jest fa­
chowcem w mleczar­
stwie. Zgł. do Dzień.
Bydg. pod ,,Mleczar­
nia 2"." (21438

Zagin,ął
portfel czarny, w któ­

rym znajdowały się
różne papiery i legit,y­
macja redaktorska. Ła­
skawego znalazcę proszę
o zwrot za wynagro­
dzeniem. Kobierski, re­
dakcja ,,Dziennika Byd-,
goskiego", Poznańska 30.

(20150
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Wróciłem.

Prsyjmnję od 9-1 i 8—8

Adam Dobro w c?Js’% i

lekarz-dentysta (21239
Rac Teatralny 3 róg JaglaiioósklgJ. Tel.1455

^SHW

Baczność! 20049

Ili!

Ciągnienie i. klasy od 14 do 15 października br.

Główna wyprana w V. klasie ewentl. z premją
4100.000,00

1 premja po250.000 złoiych
2 po 150.000
2 po 100.000 ,

2 po 50.000
1 po 40.000
2 po 30.000

iŁd,

3 po25,000 złotych
1 po 20.000 ,

8 po 15.000 ,

11 po 10.000 ,

20 po 5.000 ,

30 po 3.000 ,

Pozatem jest niezliczona moc większ.ych i mniej­"”’"""

,. _. . . ia^aszych wygranych. Na 6S.330 losów p;
Masach 32,580 wygranych!

. Więc_ cg drugi ?os wygrywa( Grający
me ponosi pi"awio żadnego ryzyka. Setkom ludzi
przynosi los loteryjny rok rocznie bogactwo, dobro-
, -1J ?’, każdy gracz otrzyma po ciągnie-
ttsach l, J, a, 4 1 5 Id. urzędową tabelkę wygranych
nadesłano. Loterja Państwowa zawiera jeszcze do­
tąd niewidziana

_

szanse wygrywania. Źa wygrane
będzie natychmiast po ciągnieni’a pod gwarancją
I aos twa Polskiego wypłacona olbrzymia sana od
razem

Ciągnienia odbywają się pod ścisłym dozorem
puohcznie w Warszawie. Uprasza się ogłoszenie lo
wyciąć i przechować i takowe znajomym, przyjacio-
łom pp. pokazać i na szczęście fortunv zwrócić
uwagę. Nie zaniedbujcie przeto świetnej okazji
możliwości wybudowania fundamentu sw’ego szczęścia

szukasz szczęścia? 2głoS się natychmiast!
Cena losów do każdej klasy wynosi;f/.— 40 —

- 20.-, i/i - 10.- złotych.v8

HoSetera loterii Pafistwowei Stsregarfl, PsBisrze.

Kierownictwo Rejonu Inżynierii i Sa­
perów w 6r!Józ!ć|dZŁ5 ogłasza

swseiasrff

w dniu i września tar. o godz. ll przed
południem na przebudowę budynku w ko­
szarach Kursów Doszkolenia MŁ Ofic. Piech,
w Chełmnie.

Bliższe warunki dotycz, przetargu zo­
staną, ogłoszone w na;jbliższych numerach
Polski Zbrojnej.

"

(21362
Kierown!ic Rejonu Inż. i Sap, Srudzśądz. i
L. dz. 5977/25 3. K. " i

Zakład Psychjatryizny vs llscbss’swte pod
Starogardem zamierza w drodze przetargu ścisłego
dać do szycia

iBJWiSS W!IJ IbUe

Zakład daje jedynie materjał. Wszelkie dodatki
jak guziki, nici i podszewkę dostarcza oferent.
Oferty opróbkowane i opieczę"tow’ane z podaniem
czasu wykonania z napisem: ,Oferta ua szycie
ubrań" należy przedłożyć do dnia 14 wj’saSnśa"rfe.
Wadjum w wysokości 3f/0 objektu należy złożyć
w kasie zakładowej w gotówce lub też papierach
wartościowych.

Otwarcie ofert nastąpi 16 IX rb. Dyrekcja Za­
kładu zastrzega sobie prawo oceny i w’yboru oferty
oraz podwyższenia lub zniżenia ilości ubrań.

Szczegółowych inforrnacyj udziela na żądanie:
Dyrekcja Zakłada Psychiatrycznego

w kecborowii.
21423

SpKilai grr/rfissra,

On?a 1 IX 1925 o godz. 101/, przed południem
będę sprzedawał przy wi. Jackowskiego 33 u pana
fciiczyka najwięcej dającemu, za gotówkę:

1 szafę do rzeczy, 1 szafonierkę,
2 biurka z krzesłami, I regał,

1 stół, 1 nową sypialkę (kompl.),
1 szafę olszową. 21468

MALAK, komornik sądowy w Sydgcssczy.

W piątek, dnia 4 września 1925 r. o godz.
9 przed poł. odbędzie się w biurze znale­
zionych rzeczy w Bydgoszczy przy ulicy
Zygmunta Augusta publiczna licytacja
znalezionych przedmiotów.

Kolejowe biuro znal, rzeczy
21518) w Sydgoszcsy.

Gramofony - Płjty
Stole wie!M wybór.
,,raiBSlCffl"

Sl-cio SofeoSowscy
Jagiel!oAska 75. (21426

Kiwww

rasowe holenderskie wy­
soko cielne i świeżo po
ocieleniu są do wyboru,

Feliks Aleksander,:-
Sienkiewicza 7.

(21469

tyt!sa.

p§Bsną

i ospę i

sprzedaję wagonowo i
w mniejszych ilościach

Młyn parowy

Brushnlewo,
pcezta Sucha (Pomorze).

Z powodu choroby mo­
jej nauczycielki poszu­
kuje saraz 121453

sMiieS HKUthai

do3dzieci(9,8i8lat
z urzędowana pozwole­
niem uczerd a. Zgł. z po­
daniem dokładnych ko-
pji świadectw, życiory­
su i fotografji podać

!Se Kakswicshwa,
Chojnice (Pomorze).

Krawszyń

do maszyn elektrycz­
nych i prac ręcznych
przyjmie natychmiast
Fabryka konfekcji nię-
sklej ,,INDUSTRIA",

Bydgoszcz, 21475
Kujawska st. 165-188.

siły rutynowana, tylko
z branży poszukuje fir­
ma (21467
Fr. Rogoziński i Ska.

T.zo,p,
wielki magazyn obuwia,

Bydgoszcz,
Jagieliafssfea 5S-SS nar.

Pi. Teatralnego.

W ł9 Hotelu iftosi ^r§eisfi’
IFJ!HIIIIH

Wieczór Pożegnalny
znanego i utalentowanego skrzypka p. F. Sykory
przed wyjazdem do Czech.

Od jutra znana orkiestra składająca się z 12 osób

w tym
S. 21529) ZARZĄD. JS

^//ilililiSni!llIII!iliHilHWIKii!!llillllUKli!illilinillllllll!lll!ill!iilirHI!lillfillilfllillilil!IHIimHIIIIH!lłi!lh1^

Koncesjonowane

ui. Gdańska 31-32, Telefon 13-27.

ZAWIADOMIENIE.

Dyrekcja przyjmuje zapisy kandydatów i kan­
dydatek na

pOlroczoy tors fomfbw

i 3 miesięczny korespondencyjny od 1 września rb.

Oyrettbr j. HENK(SS

b. dyr. i prof. Szkół handl. (20939

Z Kawiarnia

Z fe i wrześsria Dr.
urządza

,MU"

’e.

Mnia
Q/. -

właśc.: Klemens Baker

codziennie od godz. 6 wieczorem począwszy prócz
WfisIScaeBa Massaeerfów

pod batutą znanego kapelmistrza p. Maksymiljana Orłowskiego

Wslffl iwmBils sil atwwft
Winiarni

ff HoosBeić

Sśio tdtaeSaB 3- O . JSS. ta-.

wyprzsefaź

fewa

I21o rahst CooroRI. wnsy HO,)
Główne Tow. Rolnicze

(Leńdw. MauptgssshSft)
Bydgoszcz, Dworcowa 30.

Otwarty: 8-8 . (21520
W zupełnie nowo

j odremontowanej
\ Si%%SS" DANC!MGI /

Ć? z atfcsiaiom znslusinlt%etł dences-Sw-srtyMfiw. 3??"

. X, Kierownictwo prżedsiąbiorstWa ziołyłem w ręoe
rf,. %, P- Beneńylstn Oyniswshi.go, dawnie;:-zero A’ ,

O współwłaściciela Grand Cało ,,Warsorle" tfO A-
Mb znanego W’ Bydi?oszezr i rutynowa- tfi

’

,sć’
(S, ’st. nego Zaehowea. ,A rW
-gr Ar ŁoMal eodzlsitnis otwarty A,

do godz. 1 w nocy. w .

Wstęp walny i :2U6S

ęg?dfflo Hixa

najlepszem i najtańszem mydłam da prania

W S WSk ^6sł na1,ePS2ym najtańszym
liJB:SSs proszkiem mac§!anym

16326

19575

OK§tege człsnKaZfiKga

z fachowemi wiadomościami poszukuje od
1 DŁŹdziernika br. ;21234

Z.Z0.0.%

na Pomorzu,
Zgłoszenia z nodaniem womaganej

oensji oraz dołączeniem oti:nsu świadectw
uprasza się skierować do prezesa Rady Nad­
zorczej p. Jasia Ser^gowskiego w Wą­
brzeźnie,

Od 1 X 1925 r. jest do objęcia posada
gazmistaa

Reflektuje się tylko na sił,y fachowe,
Zgłoszenia do ^a^fsSrsitw w Śwarzęidizu.

Burmistrz. 21421

do koisspondencji polskiej i niemieckiej

poszukuje natychmiast

,JsWte"I.n.p.M.aBJa.

sB^dgsszez,, ul. Dworcowa 39, (21424

hierliI|Slorslwo młyimlfe

poszukuje do 300 konnego motoru Diesei’a"

maszynistę
z dłuższą praktyką przy motorach tego typu,
Zgłoszenia piśmienne uprasza się do ,,Par"
Pcznafi, A!. MBrciiikowskiuga 11 ood nr. 34 169

121432)

Mhm garowy

poszukuje do 500 konnej maszyny parowej
!UBSzynlsti

z dłuższa praktyką i dobremi poleceniami. Zgło­
szenia piśmienne uprasza się do ,,Par" Poznaft,
AJ. Marcinkowskiego 11 pod nr. 34174. (21433

Do mego składu kolonialnego, deiikate
sów i wina poszukuję od 15. 9?lub 1. 10. 25.

J. świniarski, Bydgoszcz
ul. Pomorska 13. (21503

Paszołcaie si(§

orkiestry
(6-7) smyczkowej pierwszorzędnej na 3 zabawy.

Rychłe oferty z dokładnem. podaniem wszelkich
pretensji ood ,,Zet Pe 54a!S do Dz. Bvdg.

Na co sie
smus!ss

nieznasz Withn Raiagsisfśs

’przy ul. Fordońskiej nr. 1?

idź ty!ko sio niego!
Tam zapomnisz o wszelkich troskach

i smutku
Tam jest koncert artystyczny
Tam jest Dancing do godziny 3 rana

Tam zobaczysz wszelkie piękności
Tam możesz pograć w kręgle do go­

dziny 3 rana

Tam dotąd możesz jechać od kościoła
Klarysek autobusem za 50 groszy
i to: o godz. 11, ll1/2, 12, 12%,
l,l1/-, 2,2V2i3wnocy

Tam stąd jechać możesz z ulubioną
pół godziny autobusem za 50 gr
do domu

Tam znajdziesz dobrą i wybór, kuchnię
Tam znajdziesz wybór, napoje i zakąski
Tam jest wstęp wolny
Więc... pójdziemy — do grubasa —

Ma SajawsSiiBfio

w

Wdowiec kupiec lat 38,
z dwojgiem dzieci
z małego miasta,

posiadający własny dom z odpowiedniem
przedsiębiorstwem Asa z dobrej ro-

posżukujełŁ45l8Ji dzinyiodpo­
wiedniem majątkiem w celu matrymonjaln.

Paniom, którym zależy na wyjściu zamąż,
zechcą swe oferty z fotografją nadesłać do
s,Far’ Poznań, ul. 27 Gru^siśa 18
pod 59,28. Za zwrot fotografji ręczę słowem
honoru. (21484

Szan. Publiczności donoszę iż z dniem
1 września r. b. kursuje na linji
Forton-Bffigcszcz

śMA sa. ai
firmy BerSlet (21528

podług niżej podanego planu jazdy:
Odjazd

Z Bydgoszczy:Fordonu;
o godz 000

dla dzieci o g. 730
o godz. 930

, a

, n 13^
, a 1515

, . n40
n . 2Q°°
-

, 22-0

dła dzieci

o godz. 63a
n n 830
a , !O”°

, 1200
, 1400
, W30
, 19w

M 2ioo

,, 23°°

Przejazd dla dzieci szkolnych w obie strony
50 groszy.

2 poważaniem K. Ząbecki,

Polecam wielki wybór
kwiatów

koszy, bukietów jak i
Wieóców po przystęp­
nych cenach, (214

Helena Wetzkes,
ulica Długa ar. 41.

Telefon 1013.

Obiady
od godz. 12 — 4 wydaje
Dr Em ,ia Warmińskiego
ftr. 1. II. piętro. (21527

Krawcowa,
z dobrym krojem poleca
się poza dom i na wieś.
Jackowskiego 20 I prawo.

(21522)

Polecam
się do szycia poza dom
Dr. Emila ’Warmińskie­
go6,Iptr. (21483

Skład
kolonialny, dobrze pro­
sperujący, korzystnie na

sprzedaż. Potrzebne 5—6
tysięcy zł. Of. pod BP. C."
do Dzień. Bydig. (21507

Kowar
za 50 zł, szafa do rzeczy
40 zł, wózik sport. 35 zł,
stół 12 zł, lustro, umywal­
ka, pierzyny, krzesła, ka­
napa, łóżka, powózka, pół-
szsorki na sprzedaż. Okolę
nl. Jasna 9 wyższy part.

(21506)
’ Łóżka

dziecięce tanio na sprze­
daż. Matzei, Nakielska
nr. 128,

"

(21357

Jadalkę
orzechową 500 zł, garni­
tur klubowy, szafy, leżan­
kę, kuchnię, krzesła sprze­
dam. Pod blankami 14.

(21505)

Skrzydło
krótkie zaraz na sprze­
daż. 20 stycznia 30, I o.

wprost. (21416

Samodgidna
kucharka poszukuje om

sadv u samotnego pana,
także prasuje sztywną
bieliznę, Of. do Dzień.
Bj’dg. pod ,,K. J 15c0".

(21431

Panienka
skromna lat 21, poszu­
kuje od 15 wrześniu
ewtk później posady
elewki w kuchni za ma­
łem wyńagTOczeniem.

Miejscowość obojętna.
Łask, zgł upr. A. Lut-
kowska, Czersk, Choj
nicka 21. (2112g

Samodzielny
ękspedjent lub ekspe-
djentka z kaucję do
1000 zł. może się zaraz

zgłosić do składu kolon­
ialnego Of. do Dzień.
Bydgoskiego pod ,,Sa­
modzielny 25". (21611

Posiadam
dobre świadectwa, znam

kuchnię warszawska.
Poszukuję zaraz posady,
Wiadomość u Wejster.
ul, W,odna -Ł (21488


